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&  r i '- ,n ł t a  • W ek gped . a iiee ięcM u e 79 gr. » od nc.»r ,e- 
i rZ u ufJI  a Id  • n iem p rzet p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y- 
p adk łch n iep rzew id zian ych , p rzy w strzym aniu p rzed sięb iorstw a ,  
zło  S eria p raev , p rzerw ania k om u n ik acji, ab on en t n iem a p raw a  
iądać p ozaterń iitiow ych d ostarczeń gazety , iub zw rotu  cen y ab on a ­
m entu . Z a d zla i og łoszen iow y R ed akcja n ie od pow iad a R ed aktor  
p rzyjm uje od 10-12 . N ad esłanych  a  n ie zam ów ion ych  ręk opisów  R e ­
d ak cja  n ie zw raca  I n ie h onoru je . R ed akcja i ad m in istracja  u l. M tck le- 
w ieza 1 . T elefon ® . K onto czek ow e P . K . O . P oznań 201 ,262 .

Suwiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

r—-----————
.1  fin )  A  C 7C . n i 2  ■ Z * og łusz p obiera a ię od w iersza ic ta . (7
g  w  y  > U O 4  6  fliC  i tam .) 10 gr., za rak  lam y n a str . 4-laa i. w

w iad om ościach p otocznych 30 gr. n a p ierw azej atr . 50 gr. R ab atu  
u dzie la się p rzy częstem  og łaszan ia . .G łos W ąb rzesk i* w ychod zi
trzy razy tygodn . i to : w p oniedzia łek . Ś rod ę i p ią tek . P rzy aad o- 
w en > śc iągan iu n a le in ośo i rabat u p ad a . D la spraw  sp oraych jsa t  
w łaściw y S ąd w W ąb rzeln le . —  Z a term in ow v d rak, p raep U aae  
m iejaee og łoaaeu la ad m in istracja n ic od pow iada . W yd aw n ictw o  
zu trzega sob ia  p raw o n lep nyjęeia  og loaaeś b ea p od ania p ow od ów
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Kwestie Gdańska ureguluje nie Berlin 
ani Liga Narodów - lecz Naród Polski!

Stwierdzamy, że Gdańsk położony u ujścia Wisły do Bałtyku jest portem polskim danym Polsce przez Boga i przyrodę. 

Odwieczne i naturalne prawa Polski do Gdańska zostały i tak zmniejszone przez Traktat Wersalski, stwarzający Wolne Miasto Gdańsk 

z bardzo szeroką autonomją.

Dotychczasowy statut Wolnego Miasta Gdańska stanowi maksimum tego, na co trzydziestotrzymilijonowy Naród Polski mógł 

się zgodzić w stosunku do swego portu. Wszelkie próby uszczuplenia praw Polski do Wolnego Miasta Gdańska względnie próby o- 

graniczenia swobód obywatelskich ludności polskiej na terenie W. Miasta Gdańska muszą być odparte przez powołane ku temu czynniki.

Społeczeństwo miasta Wąbrzeźna i powiatu wąbrzeskiego widząc zakusy szowinizmu niemieckiego w kierunku ograniczenia 

praw Polski do Gdańska i swobód obywatelskich w Gdańsku OSTRZEGA nieobliczalnych prowokatorów gdańskich, że naruszenie o- 

becnego statutu Wolnego Miasta Gdańska oznaczać może zakłócenie spokoju w Europie a w konsekwencji do ostatecznego i całko­

witego przyłączenia Gdańska jako portu polskiego do Polski.

Wszelkie zakusy idące w kierunku wydarcia nam tego portu — gotowi jesteśmy odeprzeć siłą. W tym kierunku wzywamy 

Rząd Rzeczypospolitej do przedsięwzięcia odpowiednich środków zabezpieczających prawa Polski do Gdańska,

Łącząc się z głosem całej Polski wzywamy do użycia wszelkich stojących do dyspozycji środków dla odparcia zuchwałego 

zamachu na uświęcone międzynarodową umową prawa Polski do Gdańska.

W Ą B R Z E Ź N O :

L . O . P . P . —  K alk ste in Z y g m u n t, sta ro sta ;
D eleg a t k cśc . K at. S to w . L u d . —  K s. Z arem b a, p ró b .; 
F ed . P o lsk . Z w . O b ro ń có w  O jczyzn y —  B ig o tk i, m jr. rez . 
O ch . S traż P o żarn a —  S ch w arz , b u rm istrz ;
P o lsk i C zerw o n y K rzy ż —  D r W o źn iew sk i, lek . p o w .,; 
K o ło P rzy jac ió ł H arcerstw a —  N ałęcz J ., k ier, szk o ły ; 
Z arząd P o w . Z w iązk u S traży P o ż . —  B ard jan , w icep rez .; 
Z w iązek O ficerów  R ezerw y —  K . B alcersk i, ad w o k at;

L ig a M o rsk a i K o lo n ja ln a —  C ieszy ń sk i, n acz . S ąd u . 
Z arząd P o w . Z w . P o w st. i W o j. —  B . S zczu k a , w y d aw ca; 
R o d zin a U rzęd n icza i P . W . K . —  K alk ste in o w a W ik to rja ; 
P o w . Z ai^ząd Z w . R ez. —  W ilam o w sk i, p o w . lek . w et.; 
Z arząd P o w . Z w . S trze leck ieg o —  W alig ó ra , z iem ian in ; 
Z w . In w alid ó w W o j. R . P . —  S k rzy p czak , k u p iec ;
P lacó w k a  Z w . P o w st. i W o j. —  S zczu k a A lfo ns, d y rek to r: 
Z w iązek R ezerw istó w  —  S zczuk a A d am , red ak to r;
R o d zin a R ezerw istó w  —  S zczu ko w a Ju l  ja , żo n a w y d aw cy :  
P o cz t. P rzy sp . W o jsk . —  W iśn iew sk i A d am , n acz . p o cz ty : 
K o le j. P rzy sp . W o jsk . —  S trach o ck i, n acz . stacji;
Z w . W eteran ó w  P o w stań N ar. R . P . —  Jo n as C z., k u p iec : 
T o w . G im n . „S o k ó ł“ O d d z. m ęsk i. —  C zarn o ta -B o jarsk i; 
T o w . G im n . „S o k ó ł” O d d z. żeń sk i —  W ietrzy ń sk a;
P o lsk i Z w iązek Z ach o d n i —  K s. Jan B rejsk i;
Z arząd  P o w . K o ła  P rzy j. Z . S . —  M ak ow sk i Jan , b u d . p o w .; 
P o lsk i Z w . Z ach . K o ło K o le j. —  S tracho ck i n acz. stacji: 
K at. S to w . M ło d zieży  Ż eń sk ie j —  F rąck iew iczó w n a M ar  ja : 
K at. S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  A ren d arsk i S tan is ław ; 
Z w iązek  P o d o ficeró w  R ezerw y  —  R ec, sek r. sąd ow y ;
K at. S to w . M ło d z . M . K ier. O k ręg u —  K o w n ack i B o n if.; 
T o w . O św ia ty i K u ltu ry P o lsk ie j —  B . S zczu k a ;
S to w . P ań św . W in e, a P au lo  —  D r. P io tro w sk a:
T . C . L . —  Ż u ralsk a ;
K lu b S p o rto w y  „P o g o ń * 4 —  Jan  H o ffm an n , k u p iec ;
K lu b S p o rt. „P o m o rzank a” —  D r O stro w sk i, n o tarju sz : 
L eg ja In w alid ó w W o jen ny ch —  W o jtaszew sk i B o i.; 
K at. S to w . L u d o w e —  C an d er K o n stan ty ;
Z w . M lo d z . P racu jące j „Jed n o ść 4 4 —  Z ieliń sk i Jó zef:
Z w . K o l. P rac . D ró g . —  P elik an  Jó zef;
T o w . B artn icze —  D ęb sk i T o m asz;
K o rp . S am o d z . K u p có w  —  Jezie rsk i M ieczy sław ;
Z w . R estau rato ró w  —  L ew an d o w sk i W ., rad ca m iejsk i: 
K ó łk o R o ln icze P . T . R . —  P u ty n k o w sk i F r., ro ln ik : 
R o d zin a P o licy jn a —  S zm y tk o w sk a;
C ech sto la rsk i —  C an d er A n astazy , cech m istrz : 
C ech k o w alsk i —  D y lew icz , cech m istrz;
C ech rzeźn ick i —  L u b o m sk i, cechm istrz;
C ech fry z je rsk i —  św ita lsk i, cech m istrz;
C ech p iekarsk i —  Z astaw n y , cech m istrz;
Z w . W łaśc ic ie li N ieru ch o m o śc i —  G aszy ń sk i Z . b u d o w n .:  
Z w . N iższy ch P rac . P o cz to w y ch —  K allas F r.: 
Z w . Z aw . P raco w nik ó w S am o rząd . —  K u czy ń sk i J .:

S to w . E m ery tó w  —  D ęb sk i T ., em . k ier, szko ły ;
Z w . N au cz . P o lsk ieg o  —  S ajd ak o w sk i S t.;
Z w iązek Z aw o d o w y R o ln ik ó w  —  W asilew sk i R .;
Z jed n . K o le jo w có w  P o lsk ich —  B eszczy ń sk i J .;
S to w . S am o d zie ln y ch R zem ieśln ik ó w  —  S trzyżew icz :
W . M ark u szew sk i, k u p iec ; L ed w o ch o w sk i, d y r.; B u lan d a , 

d y r. g im n .; W acław Jan k o w sk i, ap tek arz; D r K aw - 
czy ń sk i, lek arz ; D r L eszk o w sk i, lek arz; K u źaj —  ad ­
w o k at; D r P io tro w sk i —  ap tek arz ; D r P o d laszew sk i —  
lek arz ; P o d g ó rsk i, k o m . K . O . O .; S zu st —  n o tarju sz;  
W itczak  —  n acz . U rzęd u  S k arb o w eg o ; Ż y n d a -- n acz . 
O ch . S traży P o żarne j; A . C h w iećko —  ad w o k at.

K O W A L E W O :

K o ło P rzy jac ió ł Z w . S trz. —  P an k o w sk i T ad .;
Z w . P o w stań có w i W o jak ó w —  K u rzy ń sk i;
Z w . H arcerstw a P o lsk ieg o —  S zczu to w sk i, n au czy c ie l'
Z w iązek  S trze leck i Ż eń sk i —  Z ió łk o w sk a:
Z w 'iazk S trze leck i M ęsk i —  Ż ó łk o w sk i
L . O . P . P . —  K o ssek , b u rm istrz ;
Z w iązek W eteranó w  P o w st. N ar. —  P rzy b yszew ski:
Z w iązek H arcerek —  S zatko w ska;
P o lsk i C zerw o n y K rzy ż —  K o ssek , b u rm istrz ;
P o lsk i Z w iązek  Z ach o d n i —  Z g o liń sk i:
L ig a M o rsk a i K . o d d z . k o l. i K . P . W . —  K o m o row sk i:
Z w iązek K o le j. —  F alk o w sk i;
O ch o tn icza S traż P o żarn a  —  K o ssek ;
T o w . G im n . „S o k ó ł'4 —  Ł ab u ń sk i;
S to w . św . W in e, a P au lo —  K lim k o w a;
Z w iązek In w alid ó w  W o j. —  Ż u ław sk i;
L ig a M o rsk a i K o l. —  śm ieszn y , sęd z ia;
K u rko w e B rac tw o S trze leck ie —  K o ssek ;
P o cz to w e P . W . —  O n asz ;
Z w . U rzęd n ik ó w  K o le jo w y ch  —  Z w o liń sk i;
R o d zin a K o le jo w a —  P o p ław sk i;
K ó łk o R o ln icze P . T . R . —  K rzy w d ziń sk i;
K at. S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  C h o jn ick i R .;
K at. S to w . M ło d zieży Ż eń sk ie j —  S m o liń ska :
C h ó r śp iew aczy  „M o n iu szk o” —  B artoszew icz;
K o ło G o sp o d y ń —  P o ćw iard o w sk a;
W łaśc ic ie le N ieru ch o m o ści —  P rzy b y szew sk i:
K lu b T en n iso w y  —  W ro ń sk i;
C h ó r „C ecy lja” —  M elersk i;
S to w . R zem ieśln ik ó w  —  G ó ra lsk i;
C ech P iek arsk i —  K u rzy ńsk i;
C ech szew sk o -k raw ieck i —  L esk i:
C ech k o w alsk i —  O sm ań sk i;
T o w . P szczela rzy —  p rez . O d y  m ała F r.;
Z w . K o le j. P raco w n ikó w  D ró g . —  K o strzew sk i L .:
T . C . L . —  K s. P u p p el, d ziek an :
Z w . N iższy ch P rac. P o czt. —  S ch m im m elp fen n ig J .;

K R Ó L . N O W A W lE ś:
K at. S to w . M ło d zieży Ż eń sk ie j —  K u źm iń sk a ;
K at. S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  W o jciech o w sk i C z.;
T o w . G im n . „S o k ó ł” —  D y g asiew icz W .;
K ó łk o  R o ln icze —  K s. p ró b . B ączk o w sk i;
O ch o tn icza S traż P o żarn a —  P ełk o w sk i;

B A R T O S Z E W 1 C E :
Z w . M ło d zieży P rac . „Jed n o ść* * —  Z achark iew icz Jan ;

P Ł Y W A C Z E W O :
K ó łk o R o ln icze —  K lim ek  W ład y sław ;
O ch o tn icza S traż P o żarn a —  K lim ek W ład y sław ;

L IP N IC A :
Z w . M ło d z . P racu jące j „Jed no ść” —  T raw czy ń sk i Jan : 
K at. S to w . M ło d zieży żeń sk iej —  Jach o w sk a;
K ó łk o R o ln icze —  W rzesiń sk i;

W . R A D O W IS K A :
K at. S to w . K o b ie t —  S zo to w iczo w a W ..;
K at. S to w . M ło d zieży Ż eń sk ie j —  K ró lik o w sk a T eresa ;
K at. S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  K o łp ack i;

G O L U B :
Z w . M ło d z . P rac . „Jed no ść” —  K alw arsk i E u g .;
K at. S to w . M ło d zieży Ż eń sk ie j —  G ó rsk a B ro n .;
Z w . W eteran ó w  P o w stań N aró d . R . P . —  S zy m ań sk i P .;
L ig a M o rsk a i K o l. —  K an teck i M ak s.;
T . C . L . -  D r T ad . K o rd y lew sk i;
Z w . N au czy c iels tw a  P o lsk . „O g n isk o * * —  W o lff B r.;
T o w . S am o d z . R zem ieśln ik ó w  —  p rez . M . Jo rd an ;
K ato lick ie  S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  Ł u k asik  S t.;
K ó łk o R o ln icze —  B alcero w icz ;

S IE R A K O W O :
O ch o tn icza S traż P o żarn a —  W iśn iew sk i T eo fil;

C H E Ł M O N IE :
Z w iązek S trze leck i —  B ey g er F ran c .;
K o ło G o sp o d yń W iejsk ich —  P rzy ch o d n a K .;
K at. S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  W itk o w sk i C z.;

C H E Ł M O N IE C :
P o w stań cy i W o jacy —  C h arzy ń sk i W in cen ty :
O ch o tn icza S traż P o żarn a —  B o ro w sk i F elik s:

O R Z E C H Ó W K O :
O ch o tn icza  S traż P o żarn a —  K u źm ierz Jan ;
P o w stań cy i W o jacy —  L au ch a S tan isław ;
K at. S to w . M ło d zieży Ż eń sk iej —  T u rk ó w n a H elen a ;
K at. S to w . M ło d zieży M ęsk ie j —  C zo p  M ich ał: 

(D o k o ń czen ie n a stro n ie 2 -e j)



„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

(D o k o ń c z e n ie  z e  s t iw  1 -s z e j)
K IE Ł P IN Y :

O c h o tn ic z a  S tra ż  P o ż a rn a J ó ź w ic k i L u d w ik :
K o tk o  R o ln ic z e  —  S z a b le w s k i;

P L U S K O W Ę S Y :
Z w ią z e k  S trz e le c k i S te n c e l J ó z e f ;
K a t. S tó w . M ło d z ie Ż Ą  Ż e ń sk ie j —  Ż m ije w sk a  L e o k a d ja ;

W Ę G O R Z Y N :
P o w s ta ń c y  i W o ja c j —  S tu ro m s k i A le k s .;
O c h o tn ic z a  S tra ż P o ż a rn a  —  M a c h in a  J a n ;
K a t. S to w '. M ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j —  M a je w s k a I r e n a ;
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  H a ła s J a n ;

Z IE L E Ń :
P o w s ta ń c y i W o ja c j —  D e m b e k B ro n .:
K ó łk o  R o ln ic z e  —  B o g a le c k i;
K a t. S tó w . M ło d z ie ż y M ę sk ie j —  K e lle r B ro n is ła w ;
K a t. S tó w . M ło d z ie ż j ż e ń s k ie j —  S ro k ó w n a  K .;

B IE L S K :
P o w s ta ń c y  i W o ja c y  D . O . K . V II I . —  M ic h a lsk i W .;
K ó łk o  R o ln ic z e  —  V V y la z Io w sk i S te fa n :
K o ło  G o s p o d y ń W ie js k ic h  —  N ie w ia d o w a H a lin a :

P R Z Y D W Ó R Z :
P o w s ta ń c y  i W o ja c y  —  K a lk o w s k i A lo jz y ;
K ó łk o  R o ln ic z e  —  P a k u lsk i S ta n .;

O R Z E C H O W O :
O c h o tn ic z a  S tra ż  P o ż a rn a  —  P a w ło w s k i W in c e n ty :
K ó łk o R o ln ic z e P . T . R . —  P a w ło w sk i W in c e n ty ;
K a t. S to w . M lo d z ie ż j M ę s k ie j —  K w ia tk o w s k i H e n ry k :
K o ło  G o s p o d y ń  W ie js k ic h  —  P o z o rs k a  T .;
K o ło  ś p ie w a c z e  „ C e c y lja ”  —  K o w a lc z y k  J a n :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j —  K o ra s ó w n a A .:

R Y Ń S K :
O c h o tn ic z a  S tra ż  P o ż a rn a  —  C ie l ic a  P io tr ;
P o w s ta ń c y  i W o ja c y  —  R e h b ro n n  A lo jz y :
O d d z ia ł Z w . S trz e le c k ie g o  —  L u k a s ie w ic z J ó z e f :
K o lo  P rz y ja c ió ł Z w . S trz e le c k ie g o  —  R e h b ro n n ;
K o ło  R e z e rw is tó w  —  K ło b u k o w sk i W .;
K a t. S tó w . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —  R a k o c ó w n a S a lo m e a ;
K o ło  G o s p o d y ń W ie jsk ic h  —  J a c h in ic z a k o w a F e lic ja :
K o ło  P o p ie r .  *  B u d o w y  S z k ó ł P o w s z . —  W a la  F r .;
K o lo  M ło d z . W ie jsk . T o w . U n . L u d . —  R o c z e ń :
C e c h  k o w a ls k i —  S trz e le c k i J a n ;
K ó łk o  R o ln ic z e  P . T . R . —  W a la  F ra n c isz e k :

E L G IS Z E W O :
K o ło P rz y ja c ió ł Z w . S trz e le c k ie g o —  K o s z tu ls k i M ie c z .;
Z w . P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  —  J u rk ie w ic z ;
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j —  W iś n ie w s k a M .:

P Ł U Ż N IC A :
K ó łk o  R o ln ic z e —  O jd o w s k i L u d w ik ;
Z w . P o w s ta ń c ó y v  i W o ja k ó w  —  P a c z k o w s k i S ta n is la y y :

Z w ią z e k  S trz e le c k i —  R a tk o y v s k i Z y g m u n t:
K a t. S to w . M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j —  A lb e rs k a J .;
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę sk ie j —  J o b c z y ń s k i:
K a t. S to w . M ę ż ó w  —  T re ic h e l: s e k r . g m in n y —  B ry k s  S t.: 
Io w . U n iw . L u d . —  M a k o ś H ie ro n im :

O S T R O W IT E :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  G ó ra lsk i :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j —  L u k ie y v sk a P .:  
K ó łk o  R o ln ic z e  —  W ie c z o re k :

E L Z  A  N O W O :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j —  B u g a jsk a  S ta n .:  
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  M ę s k ie j —  F o k s iń s k i:

M L E W O :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j O s tro w s k a  M a r ja :  
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę sk ie j —  S a d o w s k i A le k s .:  
K ó łk o  R o ln ic z e  —  W iś n ie w s k i L u d y v ik :  
Z w . M ło d y c h  N a ro d o w c ó w  —  B e re n d t W a c ła w :

K S IĄ Ż K I :
K a t. S to y v . M ło d z . ż e ń s k ie j —  K e s le ro y v n a M a r ta :  
K a t . S to y v . M ło d z ie ż y  M ę sk ie j —  S ik o ra B o le s ła w :  
K ó łk o R o ln ic z e —  B a c z e w s k i;

W IE L K IE  R Y C H N O W O :
Z w ią z e k  S trz e le c k i —  K e n tz e r  R o m a n ;
K o m ite t P rz y ja c ió ł Z . S . —  L e w a n d o w s k i S te fa n :  
O c h o tn ic z a  S tra ż P o ż a rn a —  L o c z e k  S ta n is ła w :  
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j —  L e s iń s k a : 
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  M ę s k ie j —  P a w lik o w s k i;
K ó łk o  R o ln ic z e  —  M a m o n a  J ó z e f ;
S to y v . B u d o w y  S z k ó ł P o w sz . —  S z a la c h A n to n i:

Ł O P A T K I :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j —  M a jó w  n a F r .:  
K ó łk o  R o ln ic z e —  G rz y b o w s k i;

J A R A N T O W IC E :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  B a s a k S te fa n ;
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —  S z y d z ik ó w n a  M a r ja :

Ł O B D O W O :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  M ę sk ie j —  Ł ę g o w s k i J ó z e f ;
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j —  B ry x  C e c y lja ;
K ó łk o  R o ln ic z e  —  S p itz a ;

N O W Y  D W Ó R :
O c h o tn ic z a  S tra ż  P o ż a rn a  —  B a u c h ro w ic z A u g .;

P R U S K O Ł Ą K A ;
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —

W IE L K O Ł Ą K A :
K ó ik o  R o ln ic z e —  J a w o rs k i;

O R Ł O W O :
Z w ią z e k  R e z e rw is tó > v —  L o k ro w s k i J a n ;

O S T R O W O :
C h ó r ś p ie w a c z y . .M o n iu s z k o " —  L ip iń s k i J a n ;

N IE D Ź W IE D Ź :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —  T o k a rsk a I r e n a ,
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  M ę sk ie j —  K a s tn e r :
K a t. S to y v . L u d o w e —  P rz y s ta ls k i J u l ja n :

K L  R K O C IN :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j —  L u b o m s k a  K .:
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  M ę s k ie j —  L u b iń s k i:

P IĄ T K O W O :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —  L is z k o w sk a A n t.:

S R E B R N IK I :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  Z a rę b sk i;
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y ż e ń s k ie j —  B u d n ie y v s k a W .:

W IE L K IE  P U Ł K O W O :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  K a lin o w s k i K .:

M A Ł E  P U Ł K O W O :
T o w . U n iw e rs y te tu  L u d o w e g o  —  J a rz ą b  J ó z e f :

D Ę B O W A Ł Ą K A :
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  M ę sk ie j —  N a d o ln y L e o n :
K ó łk o  R o ln ic z e  —  B a r to s z e w ic z ;

M A Ł E  R A D O W IS K A :
T o w '. U n iw e rs y te tu  L u d . —  P o d o le s k i P io tr :
K ó łk o  R o ln ic z e —  W ila m o y v s k i;

J A W O R Z E ;
T o w . U n iw e rsy te tu  L u d . —  K o lp a c k i T a d .:

B Ą G A R T :
T o w . U n iw e rsy te tu  L u d . —  W ito s K a ro l;

O S IE C Z E K :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —  Z d ro je w s k a  M .;

M G O W O :
K a t. S to y v . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j —  M ia s tk o y v s k a M a r ta ;

L IS E W O :
K ó łk o  R o ln ic z e  —  J a s iń s k i ;

W A Ł Y C Z Y K :
K ó łk o  R o ln ic z e —  Z a łę s k i ;

Z A S K O C Z :
K ó łk o  R o ln ic z e  —  T a c z a n o w s k i .

U C IĄ Ż :
O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a —  K ry z a n ;

D a lsz e  to y v a rz y s tw a  i o rg a n iz a c je  o g ło s im y  w  n a s t. n u m e rz e .

+  Z a m ie s z c z o n e  w  p ra s ie  w ia d o m o ś c i, ja k o ­

b y  n a B a łty k u , w  p o b liż u  p o ls k ic h w ó d te ry ­

to r ia ln y c h  o d b y w a ły  s ię ć w ic z e n ia s ta tk ó w  w o ­

je n n y c h  n ie m ie c k ic h , s ą z g ru n tu  f a łs z y w e  i z o ­

s ta ły  u rz ę d o w o  p rz e z  D o w ó d z tw o  F lo ty  z d e m e n ­

to w a n e .

+  W  W a rs z a w ie , n a  P o c z c ie G łó w n e j a re ­
s z to w a n o  n ie ja k ie g o T ra k iń s k ie g o  i je g o  y v s p ó l- . ż y d ó w ,  

n ik a  z a  n a d u ż y c ia  z c z e k a m i.

Szykany litewskie
+ B . N u n c ju sz  A p o s to ls k i w  P o lsc e  J . E m . 

k i k a rd y n a ł M a rm a g g i , z o s ta ł in ia n o y v a n y  le g a ­

te m  p a p ie sk im  n a  s y n o d p le n a rn y  p o ls k i , k tó ry  

m a s ię  o d b y ć  w  C z ę s to c h o w ie  w  d n ia c h  2 5  i 2 ó  

s ie rp n ia  b ie ż ą c e g o  ro k u .

+  D o  G d a ń s k a  p rz y je c h a ło  w ie lu  d z ie n n ik a -  j ro k ie m  k c m e n d n n ta  w o jsk o w e g o  n a u - w s ro d . lu d n o śc i  

r z y  z a g ra n ic z n y c h , c o  w s k a z u je  n a  f a k t w ie lk ie -  ' c z y c ie lk a p o ls k a  W  m ie jsc o w o śc i W  i - 1- - - - - - - - - —    . . . . . . . . . . .

g o  z a in te re s o w a n ia  s ie  z a g ra n ic y  o b e c n ą  s y tu a c ją S z ty i ic e  z o s ta ła  w y s ie d lo n a  W  g łą b  L it-  } O  b e z p o d s ta w n o śc i  
p o li ty c z n ą W o ln e g o  M ia s ta  j w y  z a  p rz y g o to w a n ie  d z ie c i p o ls k ic h  ! ś w ia d c z y  f a k t, ż e  s a m  n a u c z y c ie l b ra ł

, , .  - i - j o - . - j . d o  s p o w ie d z i w  ję z y k u  p o ls k im . W  in - ; u d z ia ł w  w y b o ra c h . U w ię z ie n ie je g o

; n e j z n ó w  s z k o le  k ie ro w n ik  s z k o ły  ro - je s t p o d y k to w a n e  c h ę c ią z n is z c z e n ia  

jw n ie ż  w y ro k ie m  k o m e n d a n ta  w o js k o - ’ s z k o ły  p o ls k ie j .

I w e g o z o s ta ł s k a z a n y  n a 3 m ie s ią c e  —  o —

W IL N O . Z  K o w n a  d o n o sz ą , ż e  w \ w ię z ie n ia z a r z e k o m ą p ro p a g a n d ę  

i p o ls k ie j , p rz e c iw k o  

b ra n iu  u d z ia łu  w  w y b o ra c h  d o s e jm u ,  

i te g o o s k a rż e n ia

HENRY BORDEAUX 

ZABAWA 
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—  T a  p a n i —  d o d a je  h ra b in a , n ie  m o g ą c a  s ię  

p o g o d z ić z ta k ie m  z a k o ń c z e n ie m  s w o je j m u rd e r  

p a r ty —  m o g ła s ię z a b ić g d z ie in d z ie j , a n ie  

u  m n ie .

—  P a n i je j o f ia ro w a ła z b y t p ię k n ą  o k a z ję  —  

p rz e ry w a lo rd M u s g ra v e . 1 ta k  n ie  b y ł z a c h w y ­

c o n y  z a b a w ą , a  b y ła b y  je s z c z e  m n ie j m u  s ię p o ­

d o b a ła , g d y b y  n ie  o b e c n o ś ć C la ire  d e  M a u r .

C la ire  z b liż y ła s ię  c z u le  d o  I z a b e l l i . D z ie w ­

c z y n a  z m a rtw io n a  n ie p o ro z u m ie n ie m  z n a rz e c z o ­

n y m , z a u w a ż o n e m  p rz e z  w s z y s tk ic h  —  n ie p o ro z u ­

m ie n ie m , k tó re  m u s ia ło  n a s tą p ić  z a ra z  p o  o b ie d z ie  

— p o c z u ła  s ię te rn  w ię c e j p o ru s z o n a i w z b u rz o n a  

t r a g ic z n e m  w y d a rz e n ie m . A le  z a ra z  u w o ln i ła  s ię  

z  p rz y ja z n e g o  u ś c is k u , ja k b y  p rz e ję ta  je d n ą  p rz e ­

ś la d u ją c ą ją  m y ś lą . Z b liż y ła s ię d o  o jc a i s z e p ­

n ę ła  :

—  N ie m a  J e rz e g o .

—  A , r z e c z y w iś c ie .

H ra b ia  ro z g lą d a  s ię  b a c z n ie  p o  s a lo n ie  i z w ra ­

c a  s ię  d o  p a n i d e  M a u r :

—  C z y  p a n i z e c h c e  u d a ć  s ię d o  z m a r łe j?

—  J u ż id ę . W z ię ła m  ty lk o  ró ż a n ie c z p a lta .

—  A  p a n , d o k to rz e ?

—  P ó jd ę z p a n ią  a m b a sa d o ro w ą i p o z o s ta n ę ,  

o  i le  te g o  z a ż ą d a .

—  N ik t m i n ie  b ę d z ie  p o trz e b n y , d o k to rz e . —  

T o m i d o trz y m a  to w a rz y s tw a .

1 p o k a z a ła  p a c io rk i z  c z a rn e g o  d rz e w a .

—  P ó jd ę  z  p a n ią  —  p o w ie d z ia ł h ra b ia .

L e c z  w  te j c h w il i z m ie n ił z a m ia r . J e rz y  d ’A i-  

g u e s  p o w ró c ił . K tó rę d y ? W  ja k im  m o m e n c ie ? —  

P o d c h o d z i d o  n ie g o . W ła śn ie  m ło d y  c z ło w ie k  id z ie  

n a  je g o  s p o tk a n ie . J e s t b la d y , z m ie n io n y  s in y . —  

C z y ż b y  b y ł d o  te g o  s to p n ia  w ra ż liw y ?  O b a j m ę ż ­

c z y ź n i p a trz ą  s o b ie  w  o c z y . D o ty c h c z a s  n ie  c ie r ­

p ie l i s ię , te ra z  s ię  n ie n a w id z ą .

—  C h c ia łb y m  z p a n e m  p o m ó w ić  —  m ó w i J e ­

r z y  d ‘ A ig u e s  c ic h o .

—  N ie b a rd z o  o d p o w ie d n ia  c h w ila —  o d p o ­

w ia d a  h ra b ia  i ro n ic z n ie , m im o  to  id ą c  w  k ą t s a lo ­

n u .

— ■ O , je d n o  s ło w o  w y s ta rc z y .

—  P ro s z ę , n ie c h  p a n  m ó w i.

—  R e w o lw e r je s t z a m ie n io n y .

R o g e r B e rn a rd  o d p o w ie d z ia ł p o  c h w ili :

—  P a n  w ra c a  z  p o k o ju z m a r łe j? J a k ie m  p ra ­

w e m  p a n  ta m  w s z e d ł?

—  P ra w e m  k o c h a n k a . N ie  m a m  ju ż  n ic  d o  

u k ry c ia .

—  T o  b a rd z o  w a ż n e . P a n  d o ty k a ł b ro n i . A  je ­

ż e l i p a n a  o s k a rż ą ?

—  Ż a d e n  in ic ju ję  p a n a .

—  P a n  z  w a r  jo  w a ł —  s z e p c e  c ic h e  h ra b ia , p o -  

c z e m  d o rz u c a  s w o b o d n ie :

—  N ie c h  p a n  s p ró b u je .

N a s tę p u je g ro ź n a c is z a . J e rz y d ' A ig u e s o ś ­

w ia d c z a :

—  Z a m ilc z ę  w o b e c  ż a n d a rm ó w ', ż e b y  u n ik n ą ć  

s k a n d a lu , a le  ż ą d a m  w y ja ś n ie n ia .

—  I o  z b y te c z n e .

—  1 p o tw  ie rd z e n ia .

—  P a n  ż a r tu je .

—  N ie . Ż ą d a m  te g o . P o w ró c ę  p o  o d e jś c iu  g o ­

ś c i .

—  N ie c h  i ta k  b ę d z ie . W a rto  b y ło b y  ró w n ie ż  

o m ó w ić  k w e s tję  z e rw a n ia  z  I z a b e l lą .

—  T u  ju ż  n ie  c h o d z i o  I z a b e l lę .

—  M n ie  c h o d z i p rz e d e w s z y s tk ie m  o  m o ją  c ó r ­

k ę . R a c h u n e k  o s o b is ty  p a n a  w Ty ró w n a  s ię  p ó ź n ie j.

P o z o s ta w ie n i s o b ie g o ś c ie (p rz e d s ta w ie n ie , a  

p rz y n a jm n ie j u d a n a  je g o  c z ę ść , to  je s t s c e n a r ju śz  

w y m y ś lo n y p rz e z h ra b in ę  i P io tra B u s sy , je s t  

s k o ń c z o n e , a  d ru g a  c z ę ś ć  p o z b a w io n a  ta je m n ic z o ś ­

c i , n ie c ie k a w a ) o b s e rw o w a li z  d a le k a  ro z m o w ę  n ie  

s ły s z ą c  je j . N ie  t ru d n o  je s t o d tw o rz y ć  je j s e n s . —  

J e rz y  d ’ A ig u e s c h c ia ł w y ja śn ić  p rz e d s w y m  te ś ­

c ie m  n ie p o ro z u m ie n ie z I z a b e l lą . S ą d z ą c z je g o  

w z b u rz o n e j tw a rz y  z a le ż y  m u  b a rd z o  n a  te in  w y ­

ja ś n ie n iu ; o c z y  m u  b ły s z c z ą i z t ru d e m  o p a n o w u ­

je  g w a łto w n e  ru c h y . T y m c z a se m  h ra b ia  z a c h o w u ­

je  z w y k ły  s p o k ó j , f e n  s p o k ó j i p o w a g a z n a m io ­

n u ją  w ń e lk ie g o  p a n a .

I z a b e l la  je s t w ię c e j o d  in n y c h  p rz e ję ta  s c e n ą ,  

k tó re j n ie  m o ż e s ły s z e ć . C ó ż  b a rd z ie j n a tu ra ln e ­

g o ?  Z a p e w n e  c h o d z i tu  o  je j c a łą  p rz y s z ło ś ć . N ie ­

p o ro z u m ie n ie je s t p o w a ż n ie js z e o d z w y k ły c h  

s p rz e c z e k  m ię d z y  z a k o c h a n y m i. C la ire  d e M a u r ,  

k tó rą  b o le sn a  m iło ś ć  n a  o d le g ło ść  c z y n i p rz n ik li-  

w ą i ła tw o  p o z w a la ją c a z ro z u m ie ć te g o ro d z a ju  

c ie rp ie n ia , p o ra ź  d ru g i u s i łu je  s ię  z b liż y ć  d o  s w e j  

m ło d e j p rz y ja c ió łk i .

—  I z a b e l lo , je s te ś ro z ta rg n io n a . P o s łu c h a j  

m n ie .

—  O , p rz e p ra s z a m  c ię , C la ire .

—  Z a p ro w a d ź m n ie  d o  o g ro d u .

—  T e ra z  w  n o c y ?
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Medycyna jako narzędzie śmierci masowej
C złow iek dzisie jszy ży je w tak ich  

w arunkach , iż n iczem u się już chyba  

dziw ić n ie m oże. W ojna św iatow a  

w prow adziła nas w tak i lab iryn t po ­

tw orności i żądzy n iszczen ia, iż n ie w y- 

daje się już n ikom u n iem ożliw e, by na  

usług i sił m asow ego n iszczen ia w szyst­

k iego , co ży je , obok chem ji i o lb rzy ­

m iego postępu techn ik i n ie w ciągać ró ­

w nież i m edycyny .

Z ałożen ie by ło jasne: skoro is tn ie ją  

groźne d la życia ludzk iego i zw ierzę­

cego zarazk i i m edycyna czyn i po tęż ­

ne w ysiłk i, by z k lęskam i zarazy w al­

czyć sku teczn ie , m ożna w szak dzia łać  

odw ro tnie : w ykorzystać najg roźn ie jsze  

zarazy d la n iszczen ia m as ludzk ich .

Jest to sp rzeczne z podstaw am i m e ­

dycyny? T ak , ale w ojna i żądza n i­

szczen ia n ie liczy się z różnem i usta lo-  

nem i przez w iek i po jęciam i. C zem uby  

i m edycyny n ie zaprządz do pracy nad  

m asow em  m ordem  m as ludzk ich .

F ak tem  jest, iż p ierw ow zory w ojny  

bak tery jne , zastosow ane już jako pró ­

by w w ojn ie św iatow ej, są obecn ie w  

pracow niach naukow ych udoskonala ­

ne. N adom iar bak terje m ordercze są  

produk tem bardzo tan im i przew ażn ie  

m ożna się op ierać na sam ow ystarczal ­

ności. W  każdym  kraju m ożna ła tw o  

w yhodow ać zarazk i ty fusu , cho lery , 

dżum y, m alarji, nosacizny , tężca i t. d .

O czyw iście , pon iew aż jedn i pracu ­

ją nad w ytw orzen iem  sposobu jaknaj-  

bardzie j n iszczących m etod w ojny bak ­

te ry jnej, inn i prow adzą badan ia w k ie ­

runku odw ro tnym : jak się uchron ić od  

zarazków , rozsiew anych w celach w o ­

jennych .

W, tym osta tn im k ierunku po lsk ie  

p iśm ienn ic tw o lekarsk ie m a już poza  

sobą szereg badań naukow ych . M am y  

w ięc m iędzy innem i prace pu łk . doc. L . 

O w czarew icza:  „M ożliw ości w ojny

bak terio log icznej" , m am y dale j badan ia  

d-ra L eona K aryszkow sk iego : „Z agad ­

n ien ie w ojny bak terio log icznej" , poru ­

sza też to zagadn ien ie dr. M arcin K as ­

przak w sw ej „E p idem jo log ji dośw iad ­

czalnej" . Z ajął się rów nież zagadn ie ­

n iem w ojny bak tery jneej dr. C zesław  

K arw ow sk i w m iesięczn iku „Z drow ie  

pub liczne" (N r. 3 , rok 1936).

W  dzie jach znane są z p iśm ienn ic ­

tw a fak ty zanoszen ia zarazy do obo ­

zu w rogów . W szak M ickiew icz w  

„K onradzie W allen rodzie" m ów i o ze ­

m ście A lm anzora , k tó ry zanosi H iszpa ­

nom  przy zdobyw an iu G renady dżum y. 

Z resztą , w edług kom entarów , M ick ie ­

w icz uży ł tego m otyw u jako w izji poe ­

tyck ie j, przenosząc do G renady fak t, 

k tó ry zdarzy ł się is to tn ie w  r. 1350 przy  

zdobyw an iu G ibraltaru . O podobnym  

fakcie zem sty w w alce M urzynów z  

F rancuzam i w spom ina rów nież R . W er­

ner w  opow ieści „D ie V erlobung von  

S an D om ingo".

N aukow e prace jednak w te j dzie ­

dzin ie po jaw iają się dop iero po w ojn ie  

św iatow ej, gdy stw ierdzono n iezb ic ie , iż  

podczas te j w ojny by ły próby w yw oła ­

n ia zarazy w kraju n iep rzy jacie lsk im .

T o też L iga N arodów w 1923 roku  

po leciła kom isji rzeczoznaw ców zbadać  

tę kw estję. K onferencje rozbro jen iow e  

w G enew ie w 1932 roku i w W aszyng ­

ton ie 1922 roku om aw iają zakaz sto ­

sow an ia bron i chem icznej i bak terio lo ­

g icznej. W  p iśm ienn ic tw ie znajdujem y  

prace różnych au to rów : L ustig , M eyer  

(N iem cy), O tto lengh i. R eitan to (W łosi), 

T rillo t, F argo t, de S ch ickele (F rancu ­

zi), F ox (A ng lik ). B lum en ta l (R osja ­

n in ), O w czarew icz , K aryszkow sk i (P o ­

lacy ).

P olem ika w ojny bak tery jnej jest o- 

becnie duża. P rzeciw m ożliw ościom  

w ypow iedział się N eisser, k tó ry tw ier­

dzi, iż szczepy laborato ry jne n ie są  

zdo lne w yw ołać ep idem ji. S cep tyczn ie  

zapatru je się i M eyer, k tó ry tw ierdzi, 

że n ie w iem y jeszcze , jak sz tuczna e- 

p idem ja m oże się rozszerzać . N a tw ier­

dzen ie N eissera m ożnaby odpow iedzieć  

że jednak znany jest fak t w zm ożen ia  

zjadliw ości zarazka i, choć zasadn iczo  

n ie jest to rzeczą ła tw ą, jednak bak ­

te rio lodzy postarają się w yhodow ać  

szczepy dość zjad liw e, aby w zniecić e-

KURS SZYBOWCOWY W GOSTOMIU.

KTO MOŻE WZIĄĆ UDZIAŁ W KURSIE?

Z arząd P oanorslk iego O kręgu W ojew ódizk iego  

L O P P . po idaje do w iadom ości te rm iny rozpoczę ­

cia kursów w O kręgow ej S zko le S zybow cow ej  

L O P P. w G otom iu , pow  kartuzk i.

W  okresie od 10 sierpn iia do 25 sierpn  a i od  

25 sierpna do 10 w rześn ia br. będą zorgan  zow a- 

r?e kursy w yszkolen iow e do kat. A . B . ii C: — 

C zas trw an ia kursu d la każdej kategorji 15 dn i.

Opłaty:

O płata d la członków  L O P P., K ół S zybow co ­

w ych i k lubów  lo tn iczy ch w ynosi:

1 . za w yszko len ie do kat. A . —  20 zł;

2 . za w yszko len  ie do kat. B . —  15 zł;

3 . za w ysz.ko le iriie do kat. C . —  15 zł;

4 . ten ing (50 lo tów ) na szybow cu typu —  

„W rona b is" 10 zł. —

5 . op ła ty od członków innydh organ 'izacy j 

w ynoszą o 100 proc, drożej.

Utrzymanie i noclęgi.

W szyscy uczn iow ie będą m ogli u trzym yw ać  

sę i m ieszkać m a kw aterach  w e w si po cen ie od  

2 zł. za całodzienne u trzym an ie i nocleg .

Ubezpieczenie lotnicze:
W szyscy uczn i  o  w  je p iloci zostarją ubezp e- 

czen i na czas lo tów  na kw oty :

3 ,0  00 zł.. —  w ypadku śm ierć ’ ,

6 ,0  00  zł. —  w  w ypadku sta łego kalectw a,

1 ,0  00 zł. —  m aksym , kosztów  leczen ie .

S zko ła n ie będzie ponosić żad lr.ie j odpow ie ­

dz alności praw no-cyw ilnej za następstw a e- 

w  en tiualnyclh w ypadków lo tn iczych uczn i-p ilo - 

tów  S kładki ubezp ieczen iow e u  szcza  się w  op ła ­

tach kursu .

Zgłoszenia:
Z głoszen ia należy k ierow ać na adres: Z a ­

rząd O kręgu L O PP . w T orun 'iu , u l. M ick iew icza  

2 /4  w  te rm in ie conajm niej 15 dn i przed  rozpoczę ­

ciem  kursu.

D o zg łoszeń należy do łączyć: 

p idem ję . Z resztą szereg zarazków  prze ­

noszą zw ierzęta : szczury , ko ty , psy .

P om in iem y tu rozw ażan ia zby t fa ­

chow e, do tyczące siły laseczn ików i 

m ożliw ości najbardzie j sku tecznego ich  

rozsiew an ia. T o rzecz zby t specja lna . 

W nioski są strasz liw e. L aseczn ik i bo ­

w iem m ogą być stosow ane w dużej 

m ierze . N iem iec, dr. L ustig , tw ierdzi, 

że bom by bak tery jne będą najokrop ­

n ie jszą bron ią w w ojn ie przyszłe j —  

m oże b liższej, n iż się to przypuszcza. 

Z arazk i m ogą być rozsiew ane tak na  

sam ym  froncie , jak i na ty łach arm ji i 
w całym kraju w e w szystk ich skupie ­

n iach . R ozsian ie dżum y i cho lery ,  

w ściek lizny czy nosacizny m usi dzia łać  

bardzo deprym ująco na ludność i bę ­

dzie szerzyć pan ikę naw et w ów czas,  

gdyby n ie zdo ła ło roztoczyć zby t sze­

rok ich kręgów . Z arazk i m ogą być roz ­

rzucane z dzia ł i z aerop lanów  przy po ­

m ocy granatów  i szrapneli. M ożna u- 

m ieszczać zarazk i na ku lach karab ino ­

w ych . S ą też pom ysły hodow li szczu ­

rów , zakażonych dżum ą, lub psów , za ­

rażonych w ściek lizną. M ożna przy po-

kró tk i życio rys 2 fo tog rafje , św iadectw o  

zdrow ia na rok 1936 w ydane przez P oradn ię  

sportow o lekarską przy O środku W F . i P W . —  

pośw iadczony w ykaz lo tów  szybow cow ych (o ile  

kandydat już la ta ł), św iadectw o przynależności 

organ zacy jnej, św iadectw o z kursu teo re tyczne ­

go , zezw olen ie rodziców lub praw nych op ieku-  

nów (n iepełnole tn ich ) znaczek pocztow y na od  

pow iedź.

W szyscy kandydac , k tó rych zg łoszen ia zo ­

staną uw zg lędn ione o trzym ają zaśw iadczen ie do  

uzyskan ia zleceń na przejazdy ko le jow e do K oś­

cierzyny i zpow ro tem (80 proc, u lg i.)

P ierw szeństw o  w przy jm ow an iu na poszcze ­

gó lne kursy przysług iw ać będzie tym uczn om , 

k tó rzy w cześn iej nadeślą zg łoszen ia .

Odwołanie kursów:

Z arząd O kręgu P om orsk iego L O P P . zastrze ­

ga sob ie praw o zm iany pow yższego program u  

lub odw ałarńe pow yższych kursów o ile n ie  

zg łosi się na odpo w iedn i te rm  n po trzebna ilo ść  

kandydatów .

O płaty na kurs i u trzym an ie p ła tne są z gó ­

ry i należy je przesy łać w raz ze zg łoszen iem  na  

kom to w P K O . N r. 206 ,230 , z zaznaczeniem  d la  

S zko ły S zybow cow ej. i

F orm ularze zg łoszen ia o trzym ać m ożna w  

Z arządzie O bw odu P ow iia tow ego L O P P . w W ą ­

brzeźn ie , S tarostw o pokó j 4 . —

odcięty jest niejako od świata 
GŁOS WĄBRZESKI jest gazetą 
dla wszystkich stanów i warstw 
Zamawiać juź można u listo­
noszy i na poczcie. 

m ocy laseczn ików zatruw ać studn ie,  

m ąkę, konserw y , m leko . M ożna roz ­

m nażać choroby tak ie jak feb rę m al­

tańską , grypę, zapalen ie opon m ózgo ­

w ych , żó łtą feb rę . M ożna w ytw arzać  

now e choroby zakaźne w laborato r­

iach . jak się w ytw arza w ciąż now e ga ­

zy tru jące . M ożna uzłośliw ić choroby  

najbardzie j groźne.

R ozw ażając to , co do tychczas zna ­

ne jest św iatu , dr. C z. K arw ow ski do ­

chodzi do w niosku bynajm niej . n ie u- 

spokaja jącego, iż w w ojn ie laseczn ik i 

chorobotw órcze w pew nych w arunkach  

m ogą m ieć zastosow an ie czy to przez  

rozsian ie zarazków , czy też przez roz ­

pow szechn ien ie w łasnych ogn isk i w oj­

na bak tery jna m oże przyn ieść o lb rzy ­

m ie szkody . K ażdy krai w in ien się za ­

w czasu przygotow ać. O czyw iście ku l­

tu ra i hyg jena danego kraju  i tu odgry ­

w a w ielką ro lę. D la kraju , w k tó rym  

hyg jena jest przestrzegana, gdzie są u- 

rządzen ia hyg jen iczne, gdzie jest uzbro ­

jen ie san itarne , gdzie ludność jest 

szczepiona i gdzie is tn ie je sp rężysta  

organ izacja do w alk i z chorobam i za- 

kaźnem i, tam trudn ie j będzie w zniecić  

ep idem ję. G dzie zaś hyg jena jest w za ­

n iedban iu , tam i bez w ojny ep idem je  

srożą się i dziesią tku ją ludność . Z w ła ­

szcza przy ruchach w ojsk ep idem je m o ­

gą się rozszerzać do o lb rzym ich roz ­

m iarów , jak to by ło np . w R osji, gdy  

podczas w ojny św iatow ej sroży ł się dur  

w ysypkow y, a w pew nych częściach  

kraju i cho lera .

N ajw ażn ie jszem zadan iem obron ­

iłem , a zw łaszcza po trzebnem , jest w y ­

soka dbałość o hyg jenę i krzew ien ie je j 

zasad v śród m as ludności J. C z.

Muzycy i śpiewacy mogą 

sami „nagrywać" nuty

M aszyna w kracza w e w szystk ie n iem al 

dziedziny życia ludzk iego . L iczy się i p i- 

sze na m aszynach , śp iew a na p ły tach , w re ­

szcie te lew izja , rad jo . C złow iek ustępu je  

m aszyn ie : m ęczy się , m yli, a m aszyna, w ie ­

czn ie n ienasycona, poruszana m otorem , 

lub w praw ną ręką pracu je bez w ytchn ie ­

n ia. K ręcą się śruby , poruszają kó łka , 

sp rężyny .

O statn io św iat ku ltu ra lny m ów i o no ­

w ym w ynalazku . W A m eryce skonstruo ­

w ano aparat, przekształca jący dźw ięk i w  

nu ty ... P rzez odpow iedn ie po łączen ie in ­

strum en tu z elek trycznym m otork iem , po ­

ruszającym  aparat, udało się po w ielu do ­

św iadczen iach u trw alić dźw ięki, kom po ­

now ane przez au to ra, w fo rm ie nu t na  

w ałku m aszyny . K om pozy to r dzięk i w yna ­

lazkow i przez bezpośredn ie nastaw ien ie  

m aszyny będzie m ógł w każdej chw ili od ­

tw orzyć fragm en ty skom ponow anych m e ­

lody).

A utom at w targnął już do św iata m u ­

zycznego , ale natchn ien ia , k tó rem u św iat 

ku ltu ralny zaw dzięcza ty le cennych dzie ł, 

n ie da się zm echan izow ać.

flgiluicie za nasza gazeta!
Z lew ej :

N a lo lb ira izku naiszem  w dizim y N egus  

z óerką i ina jm łodszym  synem , księ  

ciem  H arraru , na dw orcu V .k to ria , 

przed  w yjazdem  z G enew y.

Z praw ej:

N a obrazku po lew ej stron ie u góry  

w idzim y , że zw ycięstw o chy li się  

na stronę S ćhm el nga. W  czw arte)  

rundzie m urzyn i upad ł na zem ię . —  

P om im o, że szybko w stał n ie m ógł 

juź w ięcej przyjść do sieb ie . —  P o  

praw ej stron ie S chm eling kry je się  

przed n iebezp iecznym uderzen iem  

purzyna. N a do le lew o; S chm eling  

traf ł bardzo ciężko m urzyna, w  

praw ej: W 12-> te j rundzie m urzyn  

upad  ł na ziem ię i zosta ł w yliczony.
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Ogólne Niż zarąbał siekiera żonę i dwoje dzieci 
poczem rzucił swe ofiary do dołu kloacznego

objęl \ 

cach (77 m m ), pozatem n tow ano w [Zaw ada na tle zazdrości w potw orny  

Białym stoku 44 m m . w Radom iu 35 sposob zam ordow ał sw ą żonę ora; 

m m , w D ęblinie 27 m m . w W  arszaw  ie dw oje <lzieci bliźnięta półtorarocz 

18 m m . w Iw oniczu 17 m m . w G rodnie ne.—
ii

doniu 14 m m . i w Lucku 14 m m .

D eszcze te. rozłożone jednolicie na­
razie nie zm ieńił\ stanów

W

om nycn. spodziew any jest pew ien  

przybor stanów w ód któr\ w obechym  

stanie rzeczy nie pow inien przybrać'

dom u

•le

m nsfer jęłyby spow o- 

• łanów w ody.

‘ "law a zaległości obligacjami.
ft len  • •j.bkiego pokrycia zaległości 

z tytule c ludek, pow -stałych do dnia  

bliźnią!. W lady  sław ę.

przedm iot m ordu. —  m ianow  icie kap ­

slę od koła w ozu, którą nabił m i ki j.

derzył kilka razy po głowie tak silnie, 
że załam ał jej czaszkę w okolicy skro ­
ni, wskutek czego ta na m iejscu wy ­
zionęła ducha. Jeden z ciosów ześliz­

gnąw szy się z głow y denatki ogłuszy! 

oBok m atki śpiąca W ładysław ę, którą

\l P<> 
dełdo-

paszporiowe obniżono

przepisy w ykonaw  cze  

portow e będ i znacznie obu one

jednorazowego w \ jazdu z • ra 

y

Dwa napady
Napastnik odebrał kobiecie rowerporty zagraniczne 

w yższe, przyczem
lx* ht

portu. na szosie prow adzącej lasem z —

—  Brodnica. Żebrak złodziejem . —  

W  piątek w ieczorem  w szedł do składu  

w yrobów tytoniow ych p. M eyki przy  
ulicy K am ionka jakiś łazik po pudeł-

no
W rock do G olubia napadnięta została  

pew  na kobieta pochodząca z G olubia, 

a jadąca row erem .

N ieznany napastnik zrabował wy-[ludzi, znikł w  

straszonej kobiecie rower i zbiegł. I zabierając row  eru.

—  M orlęgi. Utonięcie dziecka. —  
D nia 24 bm . nauczy • el p ( 

łów , który napotyka się dziś tylkoi w w icz z Lubaw y- udał się w raz

w pokoju obok składu nie zauw ażył 

go. O sobnik korzystając z nieuw agi 
w łaściciela zdołał z pod stołu w ycią­

gnąć gotów kę i to dość sporą bo w  su- 
m ie 633 zł. N astępnie kupił pudełko I j ’,| 

zapałek i ulotnił się w niew iadom ym i ‘ 

kierunku K radzież zauważył p. M eyka ' ó  ' r ' • । r-
• i i i i • . ■ da ze znacznej w y  sokości do w ody ’ i

po 10 m inutach, lecz poszukiw ania za  • i Y  i ' ’
złodziejem były bez rezultat,,. Izanurza się by polem w ypłynąć z u-

jezioram i. O sobliw y ’ ten gatunek or-

dolinach Skandynaw ji, żyw  i się ryba­

m i. O rły skandynawskie polują w  w o- 

i jezior w yłapują w ypływ ające

Iroweru. K ierow niczka agencji poczto- 

n . . ....  , . . i w e  j w  Szczepankow  ie, p. W aśniewska
I taki znajdują się pod ochroną i i i .K j . w  yb śro{} row erem  lip .lJ|a tak  

m e w olno do. nich strzelać. Inieszczęśliw ie, że złam ała nogę i zm u-

. ,,Ir . . , . . Iszona była udać się pod opiekę lekar-
—  Starogard. (W ięzień uciekł). — ' ■ ’ - -

robotników- sezonow ycli. t | W  piątek, dnia 24 bm . około godz 14
Policja w droży ła energiczne do- w yłam ał się z tui. w ięzienia karno- 

chodzenie w celu w ykrycia, kto zw lo-J śledczego i zbiegi w ięzień karny K a j­

ki zakopał w pralni. (lula A lfons, który  odsiadyw -ał karę lat

{4 w ięzienia. Zarządzony natychm iast
—  Bydgoszcz. Ukąszona przez żm i- przez straż w ięzienną i policje pościg

palow aną zdobyczą.

—  O staszewo. (Tajem nicze zwłoki 
noworodka). W O staszew ie po  w . to ­

ruńskiego znaleziono zw łoki now  crod-

ję.—  w czasie pracy  w -poi u w  A rnoi- za zD ieglym — został uw ieńczony 
dow  ie p d Bydgoszczą jadow-ita'żm ija' pom yślnym rezultatem . O koło godz. 

ugryzła w nogę żonę rolnika O tylję 10-tcj w ieczorem K ajduła, którem u  
Eisenbard. K obieta w yssała krew i za-'nie udało się zm ienić ubrania w ięzieu- 

niedbała ranę i m usiano ją przew  ieźć ; nego na cyw ilne, ujęty został na  
do szpitala w ’ Bydgoszczy, gdzie lęka- 1 przedmieściu w  Starogardzie w  oliw ili 

rze ujęli jej nogę. | gdy- pod osłoną ciem ności zam ierzał

w u  i ' w ydostać się poza obręb m iasta i udać
-W ejherowo. (W .vkiye.e em en-,się w K ieronk  n ł.obistow o.

tarza przedhistorycznego). W N ow  ym

Temblow ie odkryto cm entarz przed-j _ Tuchola. Staruszka zginęła w  

łiist> i y czn\ . Jest to cm entarzysko z,ogniu ratując swój skroniny dobytek, 
okresu halsztackiego, to znaczy 800 [ W Cekcynie, około północ^ w ybuch! 

at przed nar. Chrystusa. ( m eniarzys-l.pożar w osadzie rolnika p. K ościel- 

ko to składa się z szeregu grobów skiego, przyczem ogień m om entalnie 

skrzynkowych, w których znajdują przerzucił się na sąsiednie gospodar- 

się dobrze zakonserw owane, urny . N ie- . S iw -o p. Bartłom ieja Szczecha. 
które z ty  ch urn posiadają ornam en- !
tację. Badania przeprowadza asystent płom ieniach zginęła 80 letnia  

w y  działu archeologicznego U niw ersy- , -M aruszka Bielińska, która rzuciła się 
tetu w -arszaw skiego m agister M aćko- [ (b> pl nącego dom u by ratow  ać pościel 
w iak.—  J stanow iącą cały dobytek. W śród dy-

inni w idocznie nie m ogła znaleźć drogi
- — Tczew. O rły srebrno białe. — pow rotnej. D opiero następnego dnia  

M yśliw  i w pow iecie tczew skim zau- ze zgliszcz w ydobyto jej zw ęg! 
w  ażyli od kilku dni parę orłów - srebr- ' zw łoki.

iw  rzucił do dołu. Po dokonaniu m ordu  
poszedł spać, schow aw szy naprzód  

narzędzie zbrodni w stajni.

() okropnem :em m orderstw ie za­

w iadom iła sąsiadów i policję najstar­

sza córka Zaw adów 10-letnia G enow e­

fa, która rano znalazła na strychu  , zain
zim ne zw łoki m aiki w krułny sposób  i u sw ego krew niaka I łuberta Trosm ela

zm asakrow ane. Przed zagrodą Zaw a- N ieehłodzie. Staruszka  już  od  kiłku-
dów zaczęli się grom adzić m ieszkańcy  । llasłll |al zdradzała objaw y choroby  

w si W ysokiej, którzy oburzeni do ży- um ysłow ej, tw ierdząc uporczyw ie, że  

w ego potw ornością zbrodni chcieli - zginie śm iercią głodow a.

m ordercę zlinczow ać N ie dopuścili do  | yy dniu 20 czerw ca br. H elena Ba- 

tego policjanci, którzy zaraz z rana Jer oddaliła się niespostrzeżenie i od  

j przybyli z posterunku policyjnego w ljej chw  ili w szelki ślad po nie zaginął.
. • . J . I J tvoz.virvi oiuu po 111U 4.ae iilC|U

W adow icachM orderca został areszto- D opiero przed dw om a dniam i znale-  
w any. W toku przesłuchiw ania przy-j zi()no , rozkładające  się zw łoki starusz-

podając, że pow odow ała nim

Skrw aw ione narzędzie zbrodni po-

Zaw ada został pod silną eskortą  

odstawiony do w ięzienia śledczego  
przy sądzie okręgow ym w W adowi-

D rugi napad m iał m iejsce tego sa­
m ego dnia w godzinach popołudnio ­
w ych. —  Tym razem , pew  na kobieta

obaw iając się, że krzyk m oże zw abić 

gęstw inach leśnych nie

z żoną  

i dzieckiem  do sw ych teściów  dc M or- 

tęg. D ziecko, 2-letnia córeczka baw iąc 

się, w padła do staw ni i utonęła. Roz­

pacz rodziców jest bezgraniczna.

—  Szczepankowo. Skutki upadku z

ki. zm arłej z w ycieńczenia i głodu.

—  W arszawa. Tragiczna śm ierć a- 

m erykanina. Z balkonu jednego z po­
kojów - na 6 piętrze hotelu „Polonja4 " 

w  ypadł na chodnik jakiś m ężczyzna, 

zaw ezw any lekarz p gotow ia stw ier­

dził śm ierć denata z pow odu pęknięcia  

czaszki i ciężkich obrażeń w ew nętrz­

nych. Zm arły okazał się 29-letnim  stu­

dentem  l ilipem M elle V ille obyw ate­

lem  Stanów  Zjednoczonych. Przed kil­

ku dniam i przybył ion z Rosji do W ar­

szawy ze sw oim bratem , odbyw ając  

podróż turystyczną po Europie. D o­

chodzenia policyjne w ykazały ’, że w  

sobotę M elle V ilel pow rócił podchm ie­

lony i rozebraw szy- się w y  szedł w  spo ­

denkach kąpielow ych na balkon za­

czerpnąć  św  ieżego pow  ietrza. Praw -do- 

podobnie straciw szy rów now agę M elle  

V ille spadł na ulicę. O  tragicznym  w y ­

padku zaw iadomiono rodziców - stu ­
denta zam ieszkałych w  N ow ym  Jorku.

— G rodno (Trzy osoby  zabite od  

pioruna) N ad częścią północną pow ia­

tu grodzieńskiego przeszła niebyw ała 

w  ichura, m iejscam i przy-bierając cha­

rakter trąby pow ietrznej. W czasie  

burzy piorun uderzył w stóg siana w  

m ajątku Stelm achow o, gdzie schroniło  
się kilkunastu w łościan. Piorun zabił 

na m iejscu trzy osoby, a kilka kontuz- 

jow ał. —  W  pow iecie bielskim spadł 

grad w ielkości gęsiego jaja w ’yrządza- 

jąc olbrzymie szkody ’ w  ogrodach i na  
polach.

H RABIANK A  DZIEDZICZY  PO  STA ­

RYM SŁUDZE.

N iezm iernie rzadki i w zruszający  

w ypadek w dzięczności starego sługi 

dla córki sw ego chlebodaw cy notują

—  Poznań. (Zw ierzęcy czyn). —  

[A ugustyniak Józef, podpiw szy z kole­

gam i obaw  ial się w rócić w stanie nie- 

trzeźw ym  do dom u. Przechodząc obok  

.dom ostw  a K rzyżaniaka, w  szedł pokry-  

। jom u na podw  órze i tam , ujrzaw -szy  

[dość obszerny kurnik, postanow ił —  
przenocow ać. —

Boniew iż drzw i od kurnika były- 

zaryglow ane, w yłam ał deskę i dostał 
się do w ew nątrz.

W kurniku zachciało m u się jeść.

W  jednej m iejscow ości na W ę­

grzech zm arł kucharz hr. Sztaray, któ ­

ry ’ 50 lat pozostaw ał na służbie u sw e­
go pana.

W  testam encie kucharz zapisał ca­
ły sw ój m ajątek w ynoszący 80,000 ko ­

ron 25-letniej córce hrabiego.

W  um otyw  ow  aniu  tak niezw ykłego

nośm za interw encje hrabianki na  
rzecz k  m di  ar  za.

H rabia Sztaray zamierzał bow iem  

zw olnić 70-letnieg'o w ów czas kucha ­

rza spow odu starości. D zięki inter­

w encji hrabianki kucharza pozosta­

w iono w służbie. U m ierając 86-letni 

staruszek całe w okresie sw ej służby  

zaoszczędzone pieniądze —  przekazał 

córce sw ego chlebodaw cy".

w y

gustyniak przed sądem w Poznaniu, 

przed którym  tłum aczy  ł się. że działa! 

pod w pływ em zamroczenia alkoholo­

w ego. Sąd skazał ..kurożercę“ na 6  

: m iesieev w lezienia.
I - - -

—  Leszno. W iedziała, że zginie z 

[głodu. W pobliżu N icelilodu w pow . 

[ leszczyńskim znaleziono w - łesie zw  lo- 
lone ki kobiety w kom pletnym rozkładzie.

D ochodzenia policyjne ustaliły, że de-

NIEM CY  ZBRO JĄ  SIĘ  NA  M O RZU -  

Zł/)ż O FIARĘ NA FUNDUSZ  

O BRO NY M O RZA (F.O .M ), 
BY PO LSKA NIE BYŁA K IEDYŚ  

ZASK O CZO NA!----------------------
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Powstańcy maszerują na Madryt
W  H  s jp a r . - w y b u c h ła j a k w ia d o m o n o - n e j c z ę ś c i B a r c e lo n }  c a ły  s z e r e g  s k le ­

w a  w o  n a  d o m o w a . P o w ó d ź  s p r z a c z r y c h  w ia d o - p ó u  z , s ta l s p lą d r o w a n y  i s p a lo n y . \ a  

m o ś c i n ie p o z w a la  n a s tw ie r d z e n ie , k to w  t e ; u l ic a c l i m ia s ta  w a la ją  > ię  l i c z n e  t r a p s

c h w i l i p a n u je n a d  s y tu a c ją . J e d n a k  b e z s p o m e m  

j e s t , ż e p o w s ta ń c y o p a n o w a l i c z ę ś ć p ó ł r .o c n o  

z a c h o d n ią  H is z p a n i i .

P ó łn o c ą  d o w o d z i g e n . M o la s t ła m i p o w s ta ń ­

c ó w  n a  p o łu d n iu  g e n . A n ie p o d e  L ia n o . P o n ie w a ż  

r ó w n ie ż  z a c h o d 'ia  c z ę ś ć H is z p a n ji  p r z y le g a ją c e j  

d o  P o r lu g a l j i , o b ję ta e s t w a lk a m i , w ię c m o ż " a  

m ó w ić  o  p e w n e g o  r o d z a ju  k o n c e n tr y c z n y m  m a r ­

s z u  p o w s ta ń c ó w  n a  M a d r y t .

O d  p o s ia d a n ia - to l ic y  z a le ż y  p a n o w a n ie  n a d  

k r a je m . W a lk a  o  s to l ic ę , d o  k tó r e j l e ż  p r ą  p o w ­

s ta ń c y . z a d e c y d u je o w y n ik u w o jn y  d o m o w e j.

O p r e s ja  m a s o ń s k a  —  s o c ja J — k o m u n is ty c z ­

n y c h ż y w io łó w ’ u s i łu ją c y c h  n a rz u c ić  s w e j a rz ­

m o  k r a jo w i , p r z e c iw  c z e m u  p o w s ta ły  t e r a z  c a j -  

p a t r jc ty c z n  e js z e c z ę ś c i a r m ': h is z p a ń s k  e j , j e s t  

n ie w ą tp l iw ie  b a r d z o w ie lk a .

P o z a  r o b o tn ik a m i s k u p io n y m i w  s k o m u n ik o -  

w a c iy c h s y n d y k a ta c h , k tó r y c h r z ą d h is z p a ń s k i  

u z b r o i ł d o  w a lk i z  p o w s ta ń c a m i, lu d n o ś ć  n ie  o b ­

j a w ia  c h ę c i w a lc z e n  a  o  u t r z y m a n ie  m a r k i - s to w s -  

k ie g o  b e z ła d u . P ó ł r o k u  r z ą d ó w  , ,f r o n tu  lu d o ­

w e g o " , p e łn y c h  n ie p o k o ju , s t r a jk ó w  i m o r d ó w  

p o l i ty c z n y c h  d o ja d ły  w s z y s tk im  C o r a z  L c z n .e js z e  

s ą  n a to m  a s t w y p a d k i , ż e  lu d n o ś ć  w ie js k a  i m f ie s z  

c z a ń s tw o  p r z y łą c z a s ię  d o  r u c h u  p o w s ta ń c z e g o .

N ie  b u d z i  w ą tp l iw o ś c i , ż e  w a lk a  w  H is z p a n i i  

id z ie  ju ż  t e r a z  o  c o ś  w  ę c e j . a f t  ż e li o  w ła d z ę  w  

M a d ry c ie . C h o d z i o  z w y c ię s tw o  ś w ia to p o g lą d ó w .  

L e w ic a  t e g o  w c a le  n ie  u k r y w a . R ó w n ie ż s p r z y -  

m  e r z o n a z n ią M o s k w a . N a jw ię k s z e w r a ż e n ie  

w y w o ła ła r a d jo w a o d e z w a , n a d a n a w  j ę z y k u  

h is z p a ń s k im  z a p e le m  d o  lu d n o ś c i r e p u b l ik i  

h is z p a ń s k ie j . O d e z w  a  M o s k w y  z a w ie ra  w ’e z w a n ie  

d o  u z b r c je r la  i d o  s ta w ia n ia  n a jo s t r z e js z e g o  o p o -  j 

r u  p o w s ta ń c o m .

Ś w u a t m a  w ię c  d o  c z y n ie n ia  z  j a w n e m  w trą -  | 

c e n ie m  s ię  M o s k w y , s ie d z ib y  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  j 

i K o m ite r n u , d o s p r a w  i 

p a ń s tw a .RQPONMLKJIHGFEDCBA

N A  U L I C A C H  T R U P Y .

L O N D Y N . S p e c ja ln y w y s ła n n ik  

a g e n c j i R e u te r a , k tó r y d o p ie r o c o  

p o w r ó c i ł z B a r c e lo n y  n a t e r y to r ju m  

f r a n c u s k ie  d o n o s i , ż e  w  n iż e j p o ło ż o -

Okropne skutki wichury
W c z o r a j , w e  w to r e k , ja k  w ia d o m o  

p r z e sz ła  n a d P o m o r z e m  o k r o p n a b u ­

r z a p o łą c z o n a z g r a d e m , d e sz c ze m  i 

g r z m o te m i w y  r z ą d z iła  S T R A S Z N E  

S P U S T O S Z E N I A . . N a jd o tk liw ie j o d ­

c z u ł s k u tk i b u r z y p o w ia t to r u ń s k i.  

W Z E L G N I E ,  D Z W I E R Z N I E  i o k o lic y  

g r a d  w y m łó c ił  z b o ż e  n a  p o la c h ,  p o y y y -  

r y y v a ł d r z e w a , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  s z k o ­

d a c h  y v s a d a c h  i o g r o d a c h .
A le  to  y y s z y s tk o  je s t n ic z e m  w  p o -  

tr ó y v n a n iu d o o lb r z y m ic h s p u s to sz e ń  

ja k ie b u r z a w y r z ą d z iła w m ie js c o ­

w o ś c ia c h  B I E R Z G Ł O W I E , Ł U B I A N ­

C E  g d z ie z n is z c z o n y y v ia tr a k , s z y b y  

w o k n a c h  p o r o z b ija n e , d a le j w  Ł Ą -  

Ż Y N I E i R Z Ę C Z K O W I E .

O to  c o  m ó w i ś w ia d e k :

Z a le d w ie k ilk a  m in u t . N a g łe ś c ie ­

m n iło  s ię  z u p e łn ie , z e r w a ł s ię  s z a lo n y  

w ic h er  i r o z p o c z ę ło  s ię  g r a d o b ic ie . —  

G r a d u  te j w ie lk o ś c i n ie p a m ię ta ją  u  

n a s w e  w s i n a js ta r s i lu d z ie . K a w a łk i  

lo d u  b y ły  w ię k sz e o d  ja ja , n ic w ię c  

d z iw n e g o , ż e  w  c a ły m  Ł ą ż y n ie n ie m a  

je d n e j c a łe j s z y b y .
J a k  p a n o w ie  w id z ą , w s z y s tk ie  n ie ­

m a l d o m y s ą u s z k o d z o n e , a p r a w ie  

p o ło w a  le ż y  w  g r u z a c h .

C z y 7 s ą  o f ia r y  w  lu d z ia c h ?

N ie s te ty  s ą . U  n a s z a b iło  5 5 - le tn ią  

W ła d y s ła w ę T a m  b o r e k , s ą te ż l ic z n i  

r a m i. U  g o s p o d a r z a L is iń s k ie g o n p .  

z a w a liła  s ię  s ta jn ia , p r z y c z e m  z o s ta li  

r a n ie n i je g o  s y n  i c ó r k a . G r u z y  w a lą ­

c e g o  s ię  d o m u  z r a n iły c ię ż k o  r o d z in ę  

S o b ie c h o w s k ic h . S ą  te ż  d u ż e  s tr a ty  w  

ż y w y m  in w e n ta r z u . U  L e s iń s k ie g o  z a ­

b iło  o d r a z u  tr zy  k r o w y  i k o n ia . -

K O Ś C I Ó Ł  W  G R U Z A C H .

I d z ie m y  n a  c m e n ta r z  p o ś r o d k u  k tó ­

r e g o  w z n o s i s ię  p o c h o d z ą c y  z 1 6  w ie ­

k u k o śc ió ł P r z e z  o lb r z y m ie  w y r w y  w  

m u r z e  i d a c h u  w id a ć  d o s z c z ę tn ie  z r u j ­

n o w a n e w n ę tr z n e . Z a w a lo n a w ie ż a i 
c z ę ś c io w o  r o z w a lo n y  d a c h  z a p a d ły  s ię  

w  z n a c z n e j c z ę ś c i d o  n a w y  k o ś c ie ln e j .  

C m e n ta r z  z a w a lo n y  c e g ła m i i g r u z e m  

G r a n ito w e  n a g r o b k i le ż ą  p o ła m a n e  n a  

m o g iła c h . S iła  h u r a g a n u  b y ła  ta k  w ie l-

1 0  r o d z a ju  o d p a d k a m i i ś m ie  

m ie n ia  

d a p o
n a

k i lk u  o f i ­

c e ró w

n o g i .

p o z a te m . z e

o p a d n ię to  r e ­

P O C I Ą G I  Z  Ż Y W  K O Ś C IĄ .

M Ą D R Y  1 . K o lu m n a  w o js k  i 

Z W a le n c j i p o c ią g a m i i s a m o c h o ­

d a m i d o w o ż o n a  j e s t  ż v u  n o ś ć  d o  M a d -d o w o ż o n a  j e s t ż y  w  n o ś ć  d o  M a d -

p o c ią g ó w  z z y w

d e jś ć  d o  s to l ic y .  - - -  . ,  -  . . .  - ।
S a m d lo t r z ą d o w y b o m b a r d o w a ł j s a n' • b e z  k io r e g o  n ic  m o ż n a  p r o - . 

lo tn is k o  w  T e tu a n ic  ( M a r o k ) . D w a  s a - ' 'v a d z m  n a le ż y 1 ; ;  ‘ '

m o lo tv  p o w s ta ń c z e  z o s ta ły  z n is z c z o n e .  I n n a r n e j . j a k  r ó w n ie ż  w  y p e łn ić  z a ^ a .-  
n ie  n o ż o n e  n a  t e  d r u Ż Ą  n \ .  S z a n o w n e

M O R D U J Ą  J E Ń C Ó W . | O b y w  a te l s tw  o  m ia ło  m o ż n o ś ć  p r z e k o -

L O N D Y N . R e u te r  d o n o s i , ż e  w  b i t ­

w ie  p o d  L a  L in e a p a d ło z e s t ro n y  

w e w n ę t r z n y c h in n e g o w o js k  r z ą d o w y c h 5 0 0  h ld z i a  1 0 0 Z O -  

s ta ło  w z ię ty c h  d o  n ie w o l i p r z e z  p o w -

z a m k n ię to  o d b y w a ją  s ię  w  n o c y ' e g z e ­

k u c je . W c z o r a js z e j n o c y  z a m o r d o w a ­

n o  2 0  j e ń c ó w ,  a  d z iś  z r a n a  d a ls z y c h  2 0 .  

D o n o s z ą z T a n g e r u . ż e  f lo ta  r z ą d o w  a

k a , ż e p o w y r y w a ła m a s y w n e p o s ą g i, 

k r z y ż e  i n a g r o b k i.
N a w a  p r z ed s ta w ia  je d e n  w ie lk i o b ­

r a z  o k r o p n e g o  z n is z c z e n ia . R o z b ite  o r ­

g a n y , r o z b ite w itry n y o k ie n  i p r z y ­
w a lo n y  g r u z e m  o łta r z c z y n ią  w s tr z ą ­

s a ją c e  w r a ż e n ie .
W  k a ta s tr o f ie  z g in ę ła  ż o n a r o ln ik a  ! 

J a n a  T a m b o r k a , k tó r ą  p r z y g n ió tł m n r  

w a lą c e j s ię  s ta jn i.

W O J E W O D A  N A  M IE J S C U  

K A T A S T R O F Y .

O  g o d z . 1 7 ,5 0  P a n  W o je w o d a  R a c z -  

k ie w ic z p r z y b y ł, o s o b iś c ie , a b y z o r -  

je n to w a ć s ię w  r o z m ia r a c h k a ta s tr o ­

fy .
P a n  w o je w o d a  z a c ią g a  ś c is ły c h  in -  

fo r m a c y j o  p r z e b ie g u  s tr a sz n e j  b u r z y . , 

G łę b o k o  w z r u sz o n y  lo s e m  n ie sz c z ę ś li-  ; 
w e g o  T a m b o r k a  P a n  W o je w o d a  R a c z -1  

k ie w ic z  w r ę c z y ł m u  1 0 0  z ł. n a  k o s z ta ' 

z w ią z a n e  z  p o g r z e b e m .

D A L S Z E  O F I A R Y .

W e  w s i D ę b in y  z m a r ła  d r u g a  o f ia ­

r a  h u r a g a n u  ż o n a r o ln ik a Z a k r z e w ­

s k ie g o a w  T o p o r k a c h z a b ity z o s ta ł  

r o ln ik  K r iig e r .

O g ó łe m  n a  te r e n ie  P o m o r za  z o sta ło  

z n is z c z o n y c h  o k o ło  * 0 0  d o m ó w . S tr a ty  

d o  te j p o r y  n ie  d a ło  s ię  s ię  u s ta lić .

B A N D Y T A  Z A S T R Z E L I Ł  

P O L I C J A N T A .

L id z b a r k , d n ia  2 9 . l ip c a  b r .

W c z o r a j o k o ło  g o d z . 2  w  n o c y- - - - „ - - - -- - - -p _ „ _ .  _  . _ W  

L id z b a r k u w  p o w ie c ie d z ia łd o w s k im  

p o ste r u n k o w y  S ik o r a  z a t r z y m a ! c z te ­

r e ch  n ie z n a n y c h  m ę ż c z y z n , w  c h w i l i ,  

g d y  u s iło w a li w ła m a ć  s ię  d o  je d n e g o  

z e  s k ła d ó w  s k ó r .

P o n ie w a ż  i c ip r y s z k o w ie  m i ż ą d a n ie 1 

p o l ic ja n ta  n ie c h c ie li p o d a ć s w y c h  

p e r so n a lij , p o s te r u n k o w y  k a z a ł im  u - |  

d a ć  s ię z n im  d o  p o s te r u n k u P o l ic j i  j 

P a ń s tw o w e j .
W  d r o d z e d o  p o s te ru n k u  j e d e n  z h a n d la r z e  d a le j s w o je  r o b ią  

z a tr z y m a n y c h w y d o b y ł n ie s p o d z ia n i  

r e w o lw e r i o d d a ł w  k ie r u n k u S ik o r y k u p o w a l i p r z e d  g o d z in ą  1 0 - tą .

k i lk a  s t r z a łó w , r a n ią c  g o  c ię ż k o  w  n o - 1 

g ę . N a s tę p n ie  b a n d y c i z b ie g li p o z o s ta - 1  

w ia ją c  n a  d r o d z e  n ie p r z y  to m n e g o  p o ­

s te r u n k ó w  e g o .

P o l ic ja n t w p ó l g o d z in y p ó ź n ie j

z m a r l w s k u te k  u p ły  w u  k r w i.

T Y D Z IE Ń  P . C . K .

i c h  o d  2  —  9  s ie rp n ia  b r . U

P C  K . w m ie js c o w y m  k o ś c ie le

z b ió r k a  u l ic z n a .

g o d z . 1 ( ) ( 4 - ta  p o  p o łu d n iu ' k o n

s k ie g o  z r ó ż  n e m  i u r o z m a ic e n ia  

s c o w e m  k in ie .

i y g o d n ia  I ( K . p r a g n ie z a o p a t rz ę  c  

ju ż  z o r g a n iz o w a n ą  d r u ż y n ę  r a to w n i-  

c z o -s a n i ta r n ą  ż e ń s k ą , j a k  r ó w n ie ż  m a -  

M E C Z  P I Ł K I N O Ż N E J .

K lu b  P i łk i N o ż n e j p r z y  Z w ią z k u  R e z e r w is tó w  

K o ła w  K o w a le w ie  —  „ D r w ę c a "  G o lu b  3 :2 .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 6 b m . o d b y ł s ię m e c z  

Ż y  i e j p r a c y  r a to w n ic z o - s a - p i łk i n o ż n e j p o m ię d z y d r u ż y n a m i : K lu b P i łk i  

N o ż n e j p r z y  Z w ią z k u  R e z e r w is tó w  w  K o w a le w ie  

a  k lu b e m  . .D r w ę c a "  w  G o lu b iu .

P ie r w s z y  k lu b w y s ta w i ł d r u ż y n ę , s k ła d a ją c ą  

s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  g r a c z y : M a ć k o w ia k  Z y g m u n t ,  

Ś l iw ic k i J a n , G ó r z y ń s k i B r o n is ła w , N e tz e l O s ­

k a r , S o k u ls k i J a n , S o k u ls k i B r o n is ła w , K u r t  

B r o c k , Z a m o r s k i F r a n c is z e k , Z a m o r s k i B r o n is ła w  

K a r p iń s k i i W ie r z b o w s k i B o le s ła w . . .D r w ę c a "  

n a to m ia s t w y s tę p o w a ła w  n a s tę p u ją c y m s k ła ­

d z ie : Z a w a d z k i S ta n is ła w , M ik o ła jc z a k  H e n r y k ,  

W iś n ie w s k i A d a m , W e r n e r R o m a n , Z o m b ir t  

Z d z is ła w , P rz y b y ls k i J a n , M ą c z k o w s k i J a n , B u ­

c z y ń s k i  A n to n i , Z a w a d z k i Z y g m u n t , D r a p c z y ń s k i  

J e r z y  i N a la z k o w s k i H e n r y k .

S ę d z io w a ł p . G o lu s W ito ld , j e d n a k ż e p r z e ­

b ie g g r y b a r d z o  m a ło  o p a n o w a ł , w o b e c c z e g o  

z e  s t r o n y  p u b l ic z n o ś c i o d z y w a ły  s ię  g ło s y  n ie z a  ­

d o w o le n ia . C z ę s to  r ó w n ie ż  k ie r o w a ł s ię g ło s a m i  

s a m y c h  g r a c z y , c o  n ie  p o w in n o  m ie ć  m ie js c a .

Z a n te r e s o w a n ie  z e  s t r o n y  p u b l ic z n o ś c i  d o s y ć  

w ie lk ie z e w z g lę d u  n a p ie r w s z y  m e c z , k tó r y  

o d b y ł s ię w  K o w a le w ie .

T r z e b a z a z n a e z v e , ż e K lu b P iłk i N o ż n e j  

p r z y  Z w ią z k u  R e z e r w is tó w  w  K o w a le w ie  p o r a ź  

p ie r w s z y  w y s tę p o w a ł p u b l ic z n ie i p o m im o  n ie ­

d a w n e g o  z a w ią z a n ia  t e g o ż g r a ł d o s y ć  s p o k o jn ie  

i  r z e c z o w  o .

z a p a r c ie m i p <  

p ie r w s z ą p o m o c

p r c -

Z  D N L A .

a

Of i o
W  h i t le r o w s k ie j o l im p ia d z ie ,  

z g o d n ie  z m e m i p r o g n o z a m i .

W ło c h y  w e z m ą , s k o k  o  ty c z c e ,  

n a d  c e ln e m i b a r je r a m i.

N e g u s  w y g ra  b ie g  n a p rz e ła j ,  

S ta lin  —  g im n a s ty k ę  z  b a te m ,  

n o , a c o  N ie m c y ?

O c z y w iś c ie  —  r z u t g r a n a te m .

R A D Y  M I E J S K I E J

I D
a

ta
 I

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

Św. Katolic. Sionce

w s c h ó d z a c h ó d

2 9 L ip ie c S . M a r ty 3 ,4 4 1 9 ,4 2

3 0 9) c . J u l i ty 3 ,4 5 1 9 ,4 0

3 1 9 9 p . I g n a c e g o 3 ,4 7 1 9 ,3 9

P O S I E D Z E N I E

o d b ę d z ie  s  ę  w  c z w a r te k , d n . :a  3 0 l ip c a  o  g o d z .  

1 9 - te j .

P o r z ą d e k  o b r a d  o b e jm ie :

1 ) S p r a w o z d a n ie  p . B u r m is t r z a z  p o s ie d z e ­

n ia W o j. K o m is j i O s z c z ę d n o ś c io w o -O d d h iż e r i io -  

w e j d la  S a m o r z ą d u .

2 ) R o z p a t r z m ie b u d ż e tu  n a  r o k 1 9 3 6 i3 7 .  

P o w z ię c ie  u c h w a ł w  s p r a w ie :

d o d a tk u  k o m u n a ln e g o  d o  p a ń s tw , p o d a t ­

n i  e r u c h o m o ś c i .

b )  d o d a tk u  k o m u n a ln e g o  d o  p a ń s tw , p o d a t ­

k u g r u n to w e g o .

c )  d o d a tk u  k o m u r ia łn e g o  o p ła t a k c y z o w y c h .

.3 )

a )  

k u  o d

W C I Ą Ż  T O  S A M O J

Z  k ó ł C z y te ln ik ó w  n a p ły w a ją  s k a r g i n a  k a n ­

c ia rz y n a b ia łe m  i d r o b ie m . W y ż e j w s p o m n ia n i  

h a n d la rz e  w  k a ż d y  t a r g  o d  s a m e g o  ju ż  r a n a  w y ­

k u p u ją  c d  r o ln ik ó w  d r ó b , j a jk a  i m a s ło  p r ę d z e j  

a n iż e li m ie js c o w a  lu d n o ś ć .

P o n ie w a ż  —  p is z e  n a s z  C z y te ln ik  —  s p r a w a  

। t a  b y ła  p o r u s z a n a  ju ż  k i lk a k r o tn ie  w  „ G ło s ie 1 1 i

—  n a le ż a ło b y  e n e r ­

g ic z n ie p r z e c iw  h a n d la r z o m  w y s tą p ić , a b y n ie

B U R Z A  I W I C H U R A .

W c z o r a j w e w to r e k , w  g o d z in a c h  p o p o łu d -  

n .o w y c h  p r z e s z ła  n a d  n a s z ą o k o l ic ą b u r z a  p o ­

ł ą c z o n a  z g r z m o te m , w ic h u r ą  i g r a d e m . B u r z a ,  

n ie  t r w a ją c a  d łu g o , p o c z y n i ła  z n a c z n e  s z k o d y  w  

o g r o d a c h  i n a  p o la c h .

Z W . R E S T A U R A T O R Ó W  N A  F O N -

Z g o d n ie z u c h w a łą z e b ra n ia Z w ią z e k  R e ­

s ta u ra to ró w  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  o p o d a tk o w a ł  

s ię  n a  F . O . N . D o ty c h c z a s  z e b r a n o  n a  F u n d u s z  

O b ro n y  N a ro d o w e j z ł 1 5 4 ,4 5 .

T y c h  p a n ó w , k tó r z y  d o ty c h c z a s  n ie z ło ż y li  

z a d e k la r o w a n e j s u m y , w z y w a  s ię , a b y  j a k n a j -  

p r ę d z e j z ło ż y l i n a  r ę c e  s k a r b n ik a  p . T ra łk i .

W  p r z y s z ły m n u m e rz e p o d a m y im ie n n y  

■ p is o f .a r o d a w c ó w .

P R Z E R W A  W  D O S T A W I E  P R Ą D U .

W c z o r a j p o d c z a s  b u r z y  r a e  b y ło  k i ik a k r o t -  

p r ą d u  e le k tr y c z n e g o . R ó w n ie ż g d y  n a d  n a -  

o k o l  c ą n ie  b y ło  b u r z y  b y ła  p r z e r w a  w  d o -

r . i e

i

i s ta w ie  p r ą d u . P o w o d e m  b y ła  b u r z a , k tó r a  p r z e r ­

w a ła  p r z e w o d y .

G E N E R A L  S U T T E R

K in o  S ło ń c e  w y ś w ie t la d z iś o  g o d z . 5 - e j i 

o g o d z . 8 ,1 5 w ie c z . w s p a n ia łą e p o p e ę L lm o w ą  

p o d  ty t . : G E N E R A Ł  S U T T E R . N a s tę p n y  p r o ­

g r a m : W A L K A  Z  C A R A T E M .

M o iv€f f® wro

N A R O D O W IE C  S P R Z E D A Ł  Z I E M I Ę

O J C Z Y S T Ą .

W iś n ie w s k i F r a n c is z e k , r o ln ik  z M le w c a  

s p r z e d a ł g o s p o d a r s tw o  s w o je w ie lk o ś c i o k o ło  

3 0  m ó r g  N ie m c o w i B lo c k o w i S r tu r o iw i .

T r z e b a z a z n a c z y ć , ż e W iś n ie w s k i j e s t w ie l ­

k im  n a r o d o w c e m . —  W s ty d  z a te m  t a k ie m u  P o ­

l a k o w i , k tó r y  z a p rz e d a je  z ie m ię s w o ją  o jc z y s tą  

d o  r ą k  n a jw ię k s z e g o  w r o g a , i k tó r y  p r z y c z y n ia  

s ię d o  t e g o , b y  z a p e w n ić t e m u ż  b y t .

Kilka uwag 

o sporcie piłkarskim
( A r ty k u l ik d y s k u s y jn y )

O b s e r w u ją c  o d  k i lk u  l a t s p o r t p i łk a r s k i w  

w  n a s z e m  m ie ś c ie , m u s z ę  s tw ie r d z ić  b o le s n y  f a k t  

ż e  c h y l im y  s ię  k u  u p a d k o w i.

P o s ia d a m y d w ie d r u ż y n y  c o j e s t ś m ie m  

tw ie r d z ić n a jw ię k s z e m  b łę d e m , g d y ż p i łk a r z e  

n a s i n ie p o ję l i t e j g a łę z i s p o r tu  j a k o  w s p ó łz a ­

w o d n ic tw o  z d ą ż a ją c e g o  d o  w y r o b ie ń , t a k  n a  p o lu  

g r y , j a k  i z a c h o w a n ia s p o r to w e g o . D la te g o  p o ­

d z ie la m  w  z u p e łn o ś c i z d a n ie a u to ra n o ta tk i w  

„ G ło s ie  W ą b r z e s k im " ,  ż e  d r u ż y n y  g r a ją c e  b r u ta l ­

n ie  n ie  ty lk o  p o w in n e , a le  m u s z ą  b y ć  r o z w ią z a n e  

N ie k tó r z y  g r a c z e  ź le  p o jm u ją  g r ę  w  p i łk ę  n o ż n ą  a  

f ia w e t u w a ż a ją s ię z a b o h a te r ó w , k ie d y  m o g ą  

[ k o p a ć  p o  n o g a c h , b u d z ą c  w ś r ó d  w id z ó w  w s tr ę t  

i n ie c h ę ć  d o  s p o r tu .

N ie d z ie ln y  m e c z z m u s ił m n ie d - o n a p is a n ia  

ty c h  p a r u  g o r z k ic h  s łó w . M a ją c  s p o r to w e  w y r o ­

b ie n ie  r a d z i łb y m , a b y  w  W ą b r z e ź n ie  b y ła  j e d n a  

d r u ż y n a  s p e łn ia ją c a  w  z u p e łn o ś c i s w o je  z a d a n ie .  

D w ie  d r u ż y n y  n ie  m a ją  m a te r ja łu  n a d a ją c e g o  s ię  

n a  p i łk a r z y . R o z w ią z a n ie  k w e s t j i p i łk a r s tw a w  

t e n  s p o s ó b  p o z w o l i ło b y  o g lą d a ć  s p o r t  w  d o s ło w -  

n e m  t e g o s ło w a  z n a c z e n iu . M a m  w r a ż e n ie , ż e  

j e s te m  w y r a z ic ie le m  m y ś l i w s z y s tk ic h  s p o r to w ­

c ó w  n a s z e g o  m ia s ta .
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O ile taki stan bę<izie truał nadal to jestem 

przekonany, że bo:jko w czas e meczów będzie • 

świeciło pustkami. Nie można bowiem dziwić eię, | 

że r.a meczu jest mało widzów bo zobaczyć ijrę !
Zwiedzamy półkolonie

[p. dr. Worn ewsk ) dzieci ^«’e tylko żyją przez 

te 4 tygodnie u warunkach higienicznych, ale 

uczą się zasad h gieny osobistej na przyszłość.

Pólkolonja przeznaczona jest dla dziec. w

z za-ciśniętemi zębam i być pod wrażeniem, że

za chwilę będą róże w ruchu to lepie* się me 

interesować eportem. Obserwując niedzielny 

mecz przyszedłem do przeko"*ania, że piłkarze 

niektórzy n’e zdają sobie sprawy ze znania spor­

tu, a przedewszystkiem co nas interesu e gry w 

piłkę nożną.
Polecałoby się, aby poszczególne kierów n.ct- 

wa pouczyły sw oich członków' jak powinien wy­

glądać mecz pi!karsk : i zwrócić uwagę, że pił­

ka noż^a to nie rugby. Dlatego do pracy i to za- 
cznrjcie od najprostszej rzeczy: zachowania spor­

towego na boisku nie stosując zasady ,,Oko za 

oko ząb za ząb”.

Brak pracy, niskie zarobki robotników, złe D-ieci wyciągnięte z .stały z .a. d..' . w eku szkolnym, w zasadzie dla dzieci ubezpre-

M

warunki mieszkaniowe, niedostateczne odtywia- 

n e odb jają się w p erwszym rzędzie na dzie­

ciach. Organizm dziecka słabszy, mniej zachar- 
towany znaczn e silnej reaguje na złe w irunki 

życia. Dzieci chorują, słabo rozwijają s ę fizycz­
nie a stan ten odbija się w sposób decydujący 

na calem ich dalszem życiu, wyrastają z ich 

pokolenia słabe, cherlawe, niezdolne do inten­

sywnej pracy do obrony kraju.

Coroczny pobór rekruta, tegoroczny zaciąg 

do obozów pracy, wykazują dostatecznie jasno 
grozę sytuacji.

Rozumieją to dobrze czynniki rządowe

| nych, ciemnych i w lgotnych izb, z niezdrowe- czonych. a w praktyce dla tych, które opieki po­
go pov. etrza na powietrze, słońce. Zanaias'. nędz- < trzebują a w.ęc dzieci bezrobotnych i innych 

nej zupy, czy suchego chleba doskonałe, obli- 'biednych łudzi.

■ pożyć, en e. Nie . alęsają s ę uż bez op ak: ychc-wawcam dzieci na półieoloręi są 2
I po ulicach nie baw ią ie » ry z'okach lub cia nauczycielki pp. Ncryśkiewiczówna Slefanja i 

Inych podwórzach, maia calx : ie wypełnimy Piotrowska Aleksandra. Nad całokształtem pracy 
' wedłu* z 'HÓru u-.talonego racjonalnie ułcźone^o i czuwa niezmordowane kier. p. Nałęcz.

planu: gry, zabawy, dostosowane do wieku dzie- Stw ierdzić trzeba, że pobyt dzieci na poł­

ci, ćwiczeń a fizyczne i -porty, wycieczki, w zy- i kolonji stanowi cały now y świat w rażeń, odkryć.

[sfko przeplatari? godzinami odpoczynku tworzą Daje im nietylko podstawę zdrowia fizycznego 

! podstawę do właśc wego wzmocnieni:a sił fizycz- ale i rozwój umysłowy i duchowy, a ponadto 

nych. 'wdrożenia do systematycznego i uregulowanego

Półko ’.onja ma zapewnioną opiekę lekarską, życia. —
u zd a cze

MIESIĄC LIPIEC JEST OSTATNIM W PRACY i 
PW. KONNEGO W ROKU WYSZKOLENIO '

WYM 1935 36.

dronie

i plutonów 

umunduro-

chcąc choć częściowo zaradzić złu, rozwiręly w 

i tym roku na szeroką skalę akcję kolonij letnich 

dla dzieci.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyasy­

gnował na ten ceł około 700 tys. złotych ak 

rówrfeż Fundusz Pracy.

W Wąbrzeźnie Ubezpieczalnia Społeczna 

wyasygnowała na półkolonję 500 zł., Fundusz 

Pracy 800 złotych, a Komitet Dożywiania naj- 
b edniejszych dzieci 300 zł.

W tutejszej półkolonji znajduje się 138 dzie 

ci przeważnie ubezpieczonych rodziców w ubez- 
pieczalni.

Zw ilżamy półkclonję znajdującą się w 

szkole męskiej. Przyjmuje nas opiekun półkolonji 

p. kierownik Nałęcz i udziela nam w przystępny 

। sposób szczegółowych wyjaśnień odnośnie pracy, 

nauczan a i wychowania dzieci oddanych pod o- 

piekę.

Otoczmy serdeczną opieką zwierzęta
Za mało mann kamieniami.

ciem.

kiem. jak pew ien je

Dnia 2. sierpnia 1936 roku w i 
Wąbrzeźno. —

Na wyznaczony dzień komendanc 

zbiorą się z terenu wszystkie rzędy, 

wanie i broń.

Wszystko należy po dokładnem oczyszcze­

ni i zakonserwowaniu zmagazynować — każda 

placówka u s ebie. —

Równocześnie z egzaminem przeglądać będę ' 

zmagazynowane rzędy, umundurowanie i broń, 
sprawdzać ze stanem książkowym, oraz ustalę 

kosztorys koniecznych napraw' przy rzędach, 

bro-ń i umundurowaniu, poczem placówki otrzy­

mają pieniądze na przeprowadzenie remontu. 
Cały sprzęt zmagazyowany zostanie wydany 

na rozkaz z rozpoczęciem nowego roku wy­
szkoleniowego.

Również w drfiu egzaminu zebrać wszystkie 

legitymacje, wydane członkom w roku wyszk., < . ..  ..
1935 36. Legitymacje te zabiorę do Komendy । jawach naszego życia. Red).

DZIEŃ NAOPAK W WĄBRZEŹNIE.
Wszędzie na szerokim święcie daje się za­

uważać tendencje do uciszenia ruchu nietylko 
dziennego, lecz przedewszystkiem nocnego. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, że ludzie po pracy cało­
dziennej chcą spać, aby, nabrawszy świeżych sił, 
pracować znowu z zdwojoną energią. Dlatego 

। też rozporządzeniem władz zakazano wszelkich 
hałasów. Przeprowadza się studja nad wyklu­
czeniem takich akcesów ruchu ulicznego, jakie- 
mi obdarza nas postęp motoryzacji, tramwaje, — 
radja itp. —

Za przekroczenie zakłócające spokój nocny 
współobywateli, nakładane są na przekraczają­
cych surowe kary....

Wszędzie się tak dzieje, tylko nie w naszem 
kochanem Wąbrzeźnie.

Tu wszystko odbywa się naopak...
Kiedy dzień jest senny, spokojny nocą odrazu 

daje się odczuć tempo życia chcącego nasado- , 
wać wielkie miasto...

Ćmy życia nocnego Wąbrzeźna dają znać, że Jęczmień 
.00 Orkiestry i soliści iżyje.... 'jęczmień

..... .  : ■’ 1--- ■*' A więc najpierw wyścigi radjowe.... Który I Owies
Mąka żytnia wyciąg. 0-30%

Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

Mąka pszenna gat. IC 0-55 proc.

wam wsktego). I detzeme było tak 
brutalne, że biedna psina poczęła sko-

jeden

W głowę kark a nawet oc 
Albo inny wypadek. Dzi

. kurę albo tie-

Czy takie postępowanie jest zgod­
ne z poczuciem ludzkości?.

Gfosy nasujch

\by położyć kres znęcaniom się nad 
zwierzętami wołamy i domagamy się 
założenia w Wąbrzeźnie Tow arzystwa 
Opieki nad zwierzętami.

Osoby — przyjaciół zwierząt, pro- 
!simy o łaskawe podanie swoich naz-

Wypadków znęcania się nad zwie-lwisk do redakcji naszego pisma, ab> 
rzętami mamy do zanotowania niesie- można jaknajrychlej założyć wspo- 
tv bardzo, bardzo wiele. 'mniane Towarzystwo.

Przechodnie w idząc fen czyn me- 
। ludzki poczęli gonić brutala K. który 
'gdyby nie uciekl otrzymałby porządna

TRYBUNA NASZYCH CZYTELNIKÓW.
(Za dział ten redakcja nie odpowiada. Za­

mieszczać w n m będziemy głosy krytyki na- 

legitymacje, wydane członkom w roku wyszk. ' szYch czytelników o wszelkich ujemnych prze

Rejonowej, gdzie zostaną przedłużone rwa rok 

wyszk. 1936 37. Zwracam uwagę, że legitymacje 

wydane w roku wyszk. 1935 36 bez przedłużon a 

na rok następny, tracą swoją ważność.

W dn.u egzaminu zbiórka oddz. pieszo w 

miejscu wyznaczonem prze Kmdta szwadronu 
Wszyscy bez bron w pasach. —

Na zbiórce winni być obecni tak rezerwiści, 
jak i członkowie I i II stopnia. Komendar-ci szwa- 

dro-nów dołożą starania, by zakończenie roku 

wyszkolenowego odbyło się jakajbardziej uro­
czyście. —

8

PIĄIEK, dnia 51 lipca.
6.00 ..Kiedy ranne wstają zorze”. 6.05 Na 

dzieńdobry (płyty). 6,25 Program na dzisiaj. 
6,28 Parę inforinacyj. 12.05 Recitacja prozy: 
Fragment z pow. „Chłopi” Reymonta (Lato). 
12225 Koncert kameralny. 14.50 Orkiestry sa­
lonowej chóry rewelorsów (płyty). 15.50 Wia-j 
domości gospodarcze z Warszawy. 16,00 Kon-!

(płyty)- 18.00 Golub dawniej i dziś (odczyt), j j

18.11 W ly tniie maiszdw (jdy ty). 19.0> I rails- głośnik silniejszy i doneśniejszy.
misja opery „balstaff Aerdiego z Salzbnr-1 T t x • - . . .
ga) 22,10 Mikrofony P. R. na stadjonach Olim- ! Trwe to tak reŚuiarni€ d<> 1-ej czasem na- 
pjady (transrn. z Berlina). 22.55 Muzyka tan. wet do 2-iej w nocy.

P r z y jm u ję  
b ie liz n ę  

do prasowania — oraz 
f ir a n y  do szpanowania.

H . R a d z im iń s k a  
Wolności 13

M ło d y  
c z e la d n ik  k o w a ls k i  

potrzebny zaraz 

L . T a lk o w s k i 
mistrz kowalski

Ogrodowa 3.

D o b r a  s łu ż ą c a  
potrzebna natychmiast 

W e s o ło w s k a
Wolności 57.

2 p o k o je
i kuchnia zaraz do 
wydzierżawienia przy ul.

Ż w ir k i i W ig u r y  4 .

U c z e ń  
p ie k a r s k i  
z porządnej rodziny z do- 
bremi świadectwami po­

trzebny
Z a s ta w n y  

ul. Hallera 5

Ul ORlGIl/łlll 
„RUBEROID"

najlepszy; najtrwalszy materjał 
do krycia dachów

Od 40 lat w7e wszystkich krajach
Ł najlepiej zaprowadzony. Odporny 
g na działania atmosfer. - bezwonny.

Przy upale nie ścieka. Rynny da­
chowe są zawsze czyste. Zużyć go 

j można do każdego dachu, bez róż- 
; | nicy pochyłości. Dobry środek izo-

? lacyjny na ciepło i mróz. Ruberoid 
przez szereg lat nie wymaga kon- 

ji | serwacji. - Zniżka premij asekura- 
| cyjnycb, gdyż Ruberoid należy do 

! | gatunku twardego dachu.

„IfflprpgDaija” sp.zn.B. Fabryka Wolilii 
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 4. g 
m Każda rolka oryginalnego Ruberoidu jest 

zaopatrzona wewnątrz stemplem „RUBEROID"

P o m o c n ik  

p ie k a r s k i  
dobry fachowiec potrzeb­
ny zaraz. Zgłoszenie pi­
semne do adm. „Głosu”,

W ię k s z ą  i lo ś ć  

p o r z e c z e k  
mam do oddania

B . M a n ik o w s k a  
u l. M a te jk i

3

W międzyczasie głośne występy chóralno- Mąka pszenna
_i— ------- :------- Ł i..u ——-i. •*--’• ■ pszenna

pszenna

gat. ID 0-60 proc, 

gat. IE 0-65 proc, 
gat. IID 45.65%

wokalne wracających lub spieszących do przy- ' Mąka 
bytków Bachusa lub Wenery. I tak. gdy jedna j Mąka 

trupa kończy swoje głosowe występy, zjawia się j Mąka pszenna IA 0-20 proc.

druga, potem trzecia i tak aż do rana.
Trudno, nawet i w tej dziedzinie nie można 

u nas zdobyć się na jednolitość działania Przecież 
lepiej, żeby się odbył jeden — może potężniej­
szy, ale jeden występ a potem dla spragnionych 
sr.u obywateli nastała zasłużona cisza...

Ale żarty na bok. Cóż na to wszystko po­
licja i tzw. organa ładu publicznego z naszym 
sławetnym stróżem na czele?

Czy trąby jerychońskie hałasu nocnego w 
Wąbrzeźnie nie zbudzą je z letargu.

B Y D G O S K /X  G I E Ł D /\ Z B O Ż O W A

z dnia 28 lipca 1936 r.

Żyto
Pszenica

jednolity 

zbiorow’y

19.25- 19,5

15.00—15,25 

14.75-15,25 

23,50 -24,00 

33,75—34*75 

33,00—34,00

32,00 33,00

32,75 —33,25

Otręby żytnie
Otręby pszenne miałkie

tyde tou/arz y

9,25— 9,50

9.00— 9,50

— Zebranie Rodziny Rezerwistów. W nie- 

1 dzielę, dna 2 sierpnia zaraz po nieszporach 
' odbędzie się miesięczne zebranie Rodziny Rezer­

wistów koło Wąbrzeźno. Na porządku obrad b. 

ważnie sprawy dlatego przybycie wszystkich ko­

nieczne. ZARZAD

— Zebranie Kółka Rolniczego w Dębowejłą- 
ce odbędzie się dnia 2 sierpnia br o godz. 3-ciej 

w lokalu p. Czarneckiego. Zebranie zaszczyci 

swą obecnością p. przedstawiciel Izby Rolniczej 
i sekr. pow p. Ewertowski.

Wszystk ch czło"ków o przybycie prosi 

ZARZĄD

saacBnnMaesEBMMWMHMnBamHHBaaiaMMBaaai

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wabrzeźno-P«in.

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.- 

i Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza i.

KINO 
dźwiękowe 

SŁONCE

D z iś o  g o d z . 5 -te j i 8 ,1 5  w ie c z o r e m  
wspaniała epopea filmowa pod tytułem:

p a r te r 2 o s o b y  n a 1 b ile t .

O d  ju tr a  3 0  b m . wielki film rosyjski pt.

„ W A L K A Z C A R A T E M  “

... Im srożej kryzys gniecie — f 

Tem mężniej walcz z nim w prasie! I 

Pamiętaj I — Dźwignig w świecie — | 

IN SER AT jest w tym

O g ło s z e n ia
umieszczane

w  „ G ło s ie W ą b r z e s k im *
przynoszą
p o ż ą d a n y  s k u te k

Książnica Kbpemikańska 

w Toruniu

S ą d o w e , a d m in is tr a ­

c y jn e , r e n to w e  
i s k a r b o w e

SPRAWY  

załatwia biuro

W ą b r z e ź n o  H a lle r a  5

O s ta tn ie  d n i
p o b y tu

A S T R O L O G -  
W R  Ó  Ż .

K a m iń  s k i
Pierackiego 3


